
K. Barcikowski na zebraniu

partyjnym u stoczniowców

Oceniać trzeźwo,
działać

konsekwentnie!
WCZORAJ W STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ im. A. Ważkiego odby

ło sę zebranie Oddziałowej Organizacji Partyjnej PZPR przy K-2. 
W zebraniu tym uczestniczyli także zaproszeni przedstawiciele po
zostałych stoczniowych OOP oraz Kazimierz Barcikowski członek 
Biura Politycznego — sekretarz KC PZPR, który jest członkiem OOP 
przy K-2.

W TRAKCIE wczorajszego ze
brania przedstawiciele grup par
tyjnych zapoznali K. Barcrkow- 
skiego z uwagami i pytaniami 
jakie zebrali od członków 
stociniowej organizacji partyjnej 
podczas przeprowadzonych w o- 
statnich dniach zebrań i rozmów.

Pytania, które otrzymał K. Bar
cikowski tyczyły wielu dziedzin 
życia społecznego, zagadnień go
spodarczych, trudów i kłopotów 
codzienności. Jednak dominującą 
kwestią wczorajszego spotkania 
była sprawa bulwersująca nas 
wszystkich: uliczne zajścia i eks
cesy do jakich w pierwszych 
dniach maja doszło w kilku mia
stach w tym także w Szczecinie.

(Dokończenie na str. 3)

W zagranicznych 
rozgłośniach
uczg Polaków

Instruktaże
jak demonstrować 
i strajkować...(?)

W ZA G R A N IC Z N Y C H  środkach 
masowego przekazu, k tó re  p u b lik u 
ją  w ie le  m a te ria łó w  in fo rm a c y jn y c h  
i  kom en ta rzow ych , pośw ięconych 
ro z w o jo w i w ydarzeń  w  Poisce, po 
raz k o le jn y  da je  się zaobserwować 
bardzo specyficzny akcent. Oto 
w ie le  m ie jsca za jm u je  działalność 
in fo rm a c y jn a  an typ o lsk ich  ośrod
kó w  propagandow ych , czy w ręcz 
szeroka kam pan ia  p ropagandow o-in  
s truk tażow a  na te m a t ew entua l
nych  n ow ych  de m o n stra c ji i s t ra j
kó w , zajść czy in cyd e n tó w . A n ty 
po lska  propaganda w ysoko sobie 
p rzy  ty m  ceni w sze lk ie  źród ła , na 
w e t n ie  sprawdzone, łączn ie  z p ró 
bam i e m is ji ra d io s ta c ji d z ia ła jące j 
pod szyldem  „S o lid a rn o śc i” , k tó 
ry c h  treśc iom  nada je  się szeroki 
rozgłos, po tęgu jąc ich  zasięg i  od
d z ia ływ an ie . C ha rakte rystyczne, że 
dzia ła lność tę  zagraniczne ośrodk i 
d y w e rs y jn e  p o d ję ły  w  m om encie, 
g d y  w ładze po lsk ie  z łagodziły  o- 
g ran iczen ia  stanu w ojennego, gdy 
zaczęły się rysow ać pe rsp e k tyw y  o- 
s iągn ięc ia  w  naszym  k ra ju  porozu
m ie n ia  narodowego.

u ner
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N r 81 (U  463) Rok założenia 1943 Nakład: 100 000 egrz.

W świetle faktów i konkretnych decyzji

Oczekiwania i nadzieje
O B IE K TY W N A  A N A L IZ A  konkre tnych faktów  i decyzji po- części na razie zawieszone, bę- 

d jętych w  ciągu 5 miesięcy, jak ie  upłynęły od ogłoszenia sta- dą wykonywane, co zostało zre- 
nu wojennego, potwierdza, że oczekiwania i aspiracje rozbu- sztą w ie lokrotn ie potwierdzo- 
dzone w czasie „polskiego sie rpn ia" i dzieło re fo rm y gospo- ne.

„Spotkamy się tu za rok"

darczej nie ty lk o  nie zostały zaniechane ale przeciwnie — 
choć na pozór może to brzmieć paradoksalnie — wprowadze
nie rygorów  stanu wojennego pozwoliło na kontynuację pro
cesów demokratycznych przeobrażeń, a owe rygory stw orzyły ' 
szanse pchnięcia do przodu w ielu reform , k tórych kształt zo
stał zarysowany w  owych k ilkunastu  burzliw ych miesiącach.

* CHOĆ do stab ilizacji życia w 
k ra ju  droga jeszcze daleka, 
powsta ły w a run k i w m iarę spo
ko jne j pracy i rzeczowej dy
skusji, położono kres anarchii 
i  demagogii uniem ożliw iających 
podjęcie jakiegokolw iek działa
nia. Konsekwencja we w pro
wadzaniu reform y gospodar
czej — wszystko to potwierdza, 
że program IX  Zjazdu PZPR 
wychodzący naprzeciw oczeki
waniom społecznym i wyzwa
n iu naszych czasów — sta
now i główną wytyczną po
li ty k i władz. Oznacza to zara
zem, że zobowiązania w yn ika ją 
ce z um owy społecznej z sierp
nia i  września 1980 r.. choć w

A  OTO najważniejsze wybra- 
(Dokończenie na s ir. 2)

E. Kowalczyk 
z wizytą w RFN
BO N N  PAP. W czora j na zapro

szenie przewodniczącego p a r t i i  w o l 
n ych  de m o kra tó w  (FDPJ, w icekan 
clerza i  federa lnego m in is tra  spraw  
zagran icznych  RFN  — Hansa D ie
tr ic h a  Genschera z k ilk u d n io w ą  
w iz y tą  p rz y b y ł do B onn w ice p re 
zes Rady M in is tró w  PRL-, przew od
n iczący  S tro n n ic tw a  D em okra tycz
nego — E dw ard  K ow alczyk.

G łó w n ym  tem atem  rozm ów  b y ł 
stan s tosunków  W schód-Zachód o- 
raz kom pleks spraw  dw u s tro n n ych , 
ze szczególnym uw zg lędn ien iem  per 
sp e k tyw  dalszego ro zw o ju  w spó lp ra  
cy m iędzy S tronn ic tw em  D em okra
tyczn ym  i  FDP.

W  czasie rozm ów  om ów iono ró w 
n ież p e rspek tyw y In ic ja ty w y  pod
ję te j swego czasu przez FD P i  SD, 
a zm ierza jące j do naw iązan ia  wspol 
p racy  i  w spó łdz ia łan ia  m iędzy m a
ły m i i  ś re d n im i p rzeds ięb io rs tw am i 
P o lsk i i  RFN.

Studenci
o swym Rajdzie
Zwycięstwa
w Siekierkach

J A K  co roku, 7, 8 i  9 maja 
odbywał się tradycy jny, już 
trzynasty, Studencki Rajd Z w y
cięstwa do S iekierek nad O - 
drą. Imprezę organizują rady 
uczelniane SZSP oraz pracowni
cy naukowi akademii rolniczych 
Szczecina i W rocławia.

O B IE  g ru p y  w y ru s z y ły  s ta tkam i 
„b ia łe j f lo ty ” , z W ro c ła w ia  na po
k ła d z ie  ..N ere idy” , ze Szczecina —

(Dokończenie na str 2)

Dyplomaci USA personae non grafae

Kto w  tym macza palce?
W A R S ZA W A  PAP. 9 bn i. fu n k c jo  Ryszard H erczyńsk l, p ra c o w n ik  

nariusze  S łużby Bezpieczeństwa M i nau ko w y  In s ty tu tu  P odstaw ow ych 
n is te rs tw a  S praw  W ew nętrznych  P rob lem ów  T e ch n ik i P o lsk ie j A ka - 
z a trzym a li d r . R yszarda H erczyń- de m ii N auk  b y ł w  przeszłości jed- 
skiego w  m om encie p rzekazyw an ia  n ym  z in s p ira to ró w  sprzecznej i  
przez niego, a ttache naukow em u ra c ją  naszego państwa dz ia ła lnośc i 
ambasady USA w  W arszaw ie Joh- w  ś rodow isku  n a u ko w ym , za co w 
n o w i W illia m o w i Z e ro liso w i i I  se- d n iu  13 g ru d n ia  1981 r. został in -  
k re ta rz o w i ambasady USA ds. k u l-  te rnow any a następnie po zobo- 
tu ra ln y c h  Jam esowi D a n ie lo w i Ho- w iązan iu  się do zaprzestania te j 
w a rd o w i, m a te ria łó w  godzących w  dz ia ła lnośc i. zw o ln iony , W iego 
in te resy  P o lsk ie j R zeczypospolite j sp raw ie  Naczelna P ro k u ra tu ra  W oj 
L u d o w e j. skow a wszczęła śledztwo w try b ie

W c h w ili za trzym an ia  Ryszarda do raźnym  i zastosowała areszt ty m  
H erczyńsk łego  m a te r ia ły  te  zna jdo - czasowy, 
w a ły  się w  posiadaniu Zero llsa.
Z osta ły  one skonfiskow ane, a fa k t  W zw iązku  i  prow adzen iem  przez 
ich  posiadania został przez Z e ro łi-  w ym ie n io n ych  d yp lo m a tó w  am ery- 
sa po tw ie rd zo n y  jego w łasnoręcz- ka ńsk ich  Johna W illia m a  Z ero lisa  
n ym  podpisem. i  Jamesa D an ie la  H ow arda , d z ia ła ł-

W  m ieszkaniu H erczyńsk iego  prze ności sprzecznej z ich  statusem  d y - 
b yw a ł w  ty m  czasie także  p ro f. p lo m a ty rz n y m , M in is te rs tw o  Spraw  
W ładys ław  F iszdon, b y ły  p ro re k to r Zag ran icznych  zażądało opuszczę- 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego. n ia  przez n ich  te ry to r iu m  Polski.

Decyzje Rady Ministrów

Przeciw próbom zakłócania
procesu stabilizacji
WCZORAJ odbyło się posiedzenie Rady M in istrów . Obra

dom przewodniczył prem ier, gen. a rm ii Wojciech Jaruzelski. 
Rząd rozpatrzył in form ację o sytuacji w k ra ju  w związku t  
ponownym wzrostem napięcia społecznego, wywołanego zaj
ściami u licznym i w k ilk u  miastach w pierwszych dniach ma-
ja.

(Dokończenie na str. 3)

opracowań lady Gospodarki Materiałowej

Wyniki są-efektów nie ma...
WOJEWÓDZKA Rada Gospo- dowlanych, rozpoznania możliwo- cy z „Intorgiem" ustalony został 

datki Materiałowej a ściślej ści zagospodarowania surowców plan pracy, zaś wyselekcjonowane 
Zespól do Spraw Efektyw- m'ejscowych naturalnych i odpa- tematy rozdzielone właściwym 

nego Wykorzystania Surowców t dowych, zbilansowania i przedsta- komisjom. Zabiegi te przyniosły 
Materiałów w Budown ctwie po- wienia propozycji wykorzystania
wołany został — jak sama nazwa wolnych mocy produkcyjnych w (Dokończenie na str. 2) 
wskazuje — w celu opracowania istniejących zakładach i przedsę-. 
zagadnień rozwoju produkcji wsze biorstwach budowlanych na tere- 
!ak'ego rodzaju materiałów bu- nie województwa, a także po to, 

by pilotować i nadzorować wdra
żanie nowych technolog! w za
kresie materiałów budowlanych.
Takie były założenia. Praktyka, 
niestety, okazała się różna.

Nie wdając się w szczegóły 
można powiedzieć, że jeszcze do 
1981 roku zespół był tylko papie-

Zapis jednej dyskusji

Sądy z głębi
serca

N IE  ma chyba w naszym 
mieście środowiska, w k tórym  
nie próbowano by dociekać 
przyczyn, jak ie  skłoniły m ło
dych ludzi do wyjścia na ulice 
z kam ieniam i w  dłoniach, nie

(Dokończenie na str. 8)

rowym figurontem. Dopiero nieco 
ponad rok temu doczekał się reor 
ganizacji i zmian personalnych. W 
skład poszczególnych komisji pro
blemowych weszli wówczas kierów 
nicv jednostek zajmujących się 
orcdukcją materiałów budowla-

Do Szwecji
z wizamii ?

szwedzkiego, państwowego u r 
im ig ra cy jn e g o , T o r P a lm lu n d , : 
da ł p rzyw ró ce n ia  obow iązku  posia
dan ia  w iz  przez o b y w a te li po lsk ich  
p rz yb yw a ją cych  do S zw ecji. O - 
sw iadczy ł on, że w n iosek ta k ł zło
ż y ł m. in . w  zw iązku  z lic z n y m  
n ap ływ em  P o laków , p rzebyw a ją 
cych  w  in n y c h  k ra ja c h  zachodnich.

Jak  podała szwedzka agencja p ra  
sowa „ T T ” , P a lm lu n d  przed łoży ł 
sw ó j w niosek m in is tro w i spraw

nych oraz specjaliści różnych dzie S*trow“ " « ? ’ I ra lg S ^ y b h !  ‘ p S l. . , ,  , m o n w w i us, liuzg
dżin  nauki. Przy ścisłej wspołpra-j K a r in  Andersson.

DZIŚ
W NITMERZF- Wodoloty na sznurku *  Stocznia „Odra” szuka zleceń Na linii: urząd-obywatel
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Oczekiwania i rm c S z ie ie
{•Dokończenie ze str. 1)

ne fa k ty  i  pozytywne zjawiska, 
k tórych przypom nienie pow in
no być podstawą wszelkich 
ocen 5 miesięcy stanu wojen
nego i  dalszych in ten c ji władz.

Ostatnie miesiące by ły  w Sej
m ie okresem w y ją tkow o in ten
sywnych prac legislacyjnych. 
Uchwalono w  br. 26 ustaw m. 
in . 9 związanych z reform ą go
spodarczą, 4 — z kompleksem 
ro lnym , 4 — ze sferą nauki, o- 
św ia ty  i  ku ltu ry . Obecnie ko
m isje sejmowe pracują nad 19 
pro jektam i dalszych ustaw.

W A Ż N Y  n u r t  se jm ow e j dzia ła lnoś
c i le g is la cy jn e j w iąże się z p rzebu
dową system u praw no-us tro jow ego . 
Postanow iono, zm ien ia jąc  ustaw ę 
zasadniczą, pow ołać do życ ia  T ry 
b u n a ł K o n s ty tu c y jn y  i  T ry b u n a ł 
S tanu. U chw alono ustaw ę szczegó
ło w ą  o  ty fn  d ru g im  tryb u n a le , k tó 
r y  orzekać będzie o odpow iedz ia l
ności osób pe łn iących  najwyższe 
s tanow iska  państw ow e za narusze
n ie  K o n s ty tu c ji i  ustaw .

W śród ustaw  u chw a lonych  przez 
S e jm  od s tyczn ia  b r. je s t K a rta  
N auczyc ie la . Tym  sam ym  dokonane 
zostało ustaw ow e rozstrzygn ięc ie  
spraw , k tó re  przez w ie le  poprzed
n ic h  m iesięcy — i  d łu g i okres 
wcześnie jszy — n u r to w a ły  środow is 
k o  p ra co w n ikó w  ośw ia ty .

R ów nież osta tn io  S e jm  u ch w a lił 
us taw ę o  s z k o ln ic tw ie  wyższym , 
k tó ra  um ocn iła  jego  rangę i  u n o r
m ow a ła  pozycję , nada jąc m u  sta 
tu s  oznaczający uznanie p raw a  szkol 
n ic tw a  wyższego do sam orządności.

Is to tn ą  ro lę  odegra ło  opow iedze
n ie  się przez S e jm  za s topn iow ym  
u rucham ian iem  sam orządu pracow 
niczego — co s tanow i jeden -z pod
staw ow ych  w a ru n kó w  urzeczyw is t
n ie n ia  re fo rm y  gospodarczej i  de
m o k ra ty z a c ji naszego życia.

Skutecznie jszem u przec iw dz ia ła 
n iu  z jaw iskom  p a to lo g ii społecznej 
s łużyć m a ją  3 zapro jektow ane usta 
w y . Jedna z n ich  — o p rzec iw dzia ła 
n iu  a lk o h o liz m o w i— pos tu lu je  ogra 
niczenie sprzedaży a lko h o lu  i  ksz ta ł 
to w a n ie  in n e j n ieco s tru k tu ry  jego 
ko n su m p c ji. P ic ie  a lko h o lu  w  m ie j 
scu p racy  k w a li f ik u je  ja k o  
przestępstwo. W prow adza zm iany 
w  system ie leczn ic tw a  odw yko w e 
go. D ruga p ro je k to w a n a  ustaw a —

o postępow an iu  w  spraw ach n ie 
le tn ich  — ma g łów n ie  na ce lu  och
ronę dz iec i i  m łodzieży przed de
m ora lizac ją  i  przestępczością. T rze
c ia  — o postępow an iu  wobec osób 
u c h y la ją cych  się od p racy — zm ie
rza do s tw orzen ia  system u oddzia
ły w a n ia  na osoby uchy la jące  się 
od p racy , k tó ry  u tru d n ia łb y  u trz y 
m yw a n ie  się ze źróde ł sprzecznych 
z p raw em  lu b  zasadami w spółżycia  
społecznego.

1 STYC ZN IA br. wszedł w 
życie drugi etap re fo rm y zasił
ków rodzinnych, zapisanej w 
.porozumieniach społecznych, a 
zapoczątkowanej rok wcześniej. 
Założeniem re fo rm y która za
kończy się w początkach 1983 r., 
jest zwiększenie pomocy rodzi
nom znajdującym  się w  n a j
trudnie jszej sytuacji m a te ria l
nej oraz zrównanie uprawnień 
do zasiłków i ich wysokości dla 
wszystkich grup społeczno-za
wodowych. Z podwyżki w  d ru 
gim  etapie skorzystało ok. 2,8 
m in rodzin pracowniczych o 
dochodach nie przekraczających 
3 500 zł miesięcznie na osobę. 
Podniesiono równocześnie do 
jedno lite j wysokości 1000 zł mie 
sięcznie zasiłek na dzieci w y 
magające specjalnej opieki. Do 
te j kw o ty zwiększono też do
datki do em erytur i  ren t dla 
inw alidów  I  grupy oraz osób, 
które ukończyły 80 lat.

Od początku roku podniesio
no też wynagrodzenia na jn iż
sze do kw oty 3 300 zł miesięcz
nie. Z podwyżki skorzystało 
blisko 700 tys. pracowników i 
uczniów.

1 lutego rozpoczęła się ko
nieczna, ale niezwykle trudna 
operacja ‘ „ceny — rekompensa
ty ” . Po konsu ltac ji społecznej, 
z różnych w arian tów  rekompen 
sat z ty tu łu  podwyżki cen żyw
ności, opału i energii wybrano 
ten, k tó ry  najbardzie j chroni

in te r e s y  ro d z in  O n is k ic h  do- Pierwszego czytan ia  p ro je k tó w  pod- 
, . r" s taw ow ych  ustaw  w prow adza jących

c n o c ja c n .  ̂ , , re fo rm ę  gospodarczą. Podkreślono
R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  Od p o V . p rzy  ty m , że ksz ta łt ty c h  dokum en- 

c z ą tk u  r o k u  z a c z ę ły  g w a t ło w n ie  tó w  op racow any przed 13 g rudn ia  
r o j k i  c e n y  in n y c h  a r t y k u łó w  S w fr t?
Ż y w n o ś c io w y c h  i  p r z e m y s ło w y c h  sensie, że p o w inny  być poddane 
O raz u s łu g .  W e d łu g  W s tę p n y c h  k ry ty c z n e j, w n ik liw e j ocenie, a w 
s z a c u n k ó w  k o s z ty  u t r z y m a n ia  ' I m ja n y T p ip r a w k l . WPI° '
W lu t y m  b r .  w z ro s ły  p o n a d  K o m u n ik a ty  GUS m ów ią  o u trz y -  
d w u k r o tn ie  W p o r ó w n a n iu  Z m y w a n iu  się, a n ie k ie d y  naw et po- 
1 u i  v m  1 q h i r  c o ra z  D iln ie is z a  g u b ie n iu  tru dnośc i zw iązanych z lu t y m  l» « i  r . ,  c o ra z  p u n ie  ji>£4 n iedostatecznym  zaopatrzeniem  p ro 
s tu je  Się z a te m  p o trz e b a  w p r o -  d u k c y jn y m , zwłaszcza w  surowce 
w a d z e n ia  s ta łe g o  s y s te m u  r e -  i  m a te ria ły  im portow ane . K ażdy ko 
k n m n e n r a tv  w z r o s tu  k o s z tó w  rn u n ika t zaw iera je dnak  n ieodm ien- K o m p e n s a ty  w z r o s tu  nie in io rraaC j e o d o b re j p racy prze
u t r z y m a n ia ,  p rz e d e  w s z y s tk im  m ysłu  wydobyw czego, w yd o b y c ie  
d la  ty c h ,  k tó r y m  ż y je  s ię  n a j -  węgla jes t znacznie Większe n iż  w  
t r u d n i  p i 1981 r ~ 8 I « 51 to  w  naszej s y tu a c ji
n  su row iec s tra teg iczny , m a jący  ogrom

n y  w p ły w  na fu n kc jo n o w a n ie  gos- 
M im o  z a w ie s z e n ia  z w ią z k ó w  p o d a rk i. W I  k w a rta le  b r. np. m l-  

z a w o d o w y c h , n ie  z a n ie c h a n o  P ° .  tru dnośc i w  zaopatrzeniu m a- 
“  ł  , .. . , , te ria ło w o -te ch m czn ym  gó rn icy  w y *
s p r a w y  n o w e l iz a c j i  k o d e k s u  d o b y li 47,4 m in  ton  węgla, cz y li o 
p r a c y .  N o w e  p ra w o  p r a c y  z m ie -  6,2 m in  ton  w ięce j n i t  przed ro - 
rz a  do ro z s z e rz e n ia  n ie k tó r y c h
upraw nień socjalnych, m. m. w tym samym okresie l&ai r. Było 
w yd łużen ia  urlopów macierzyń- to m.in. rezultatem zwiększenia 
skich m a wprowadzić korzyst- wydobycia W soboty, a także popra- ^ ‘ » tli«* vv*/wv, _ ,oc„  wy dyscypliny pracy i zmniejsze-
ne zm iany dotyczące czasu niQ awaryjności urządzeń, 
pracy, urlopów  wypoczynko
wych, gw arancji zarobkowych 1 SEKRETARZ KC  PZPR w 
dla pracow ników  przenoszo- przemówieniu wygłoszonym 31 
nych do innej pracy z powo- marca na Plenum N K  ZSL o- 
du wypadku przy pracy lub k reś lił strategiczny cel dla na- 
choroby zawodowej. Oczekuje szego rolnictw a. Jest nim  żyw- 
się, że znowelizowany kodeks nościowa samowystarczalność, 
pracy wejdzie w  życie w  po- Podkreślił przy tym  trwałość 
czątkach przyszłego roku. Rów- dotychczasowych zasad p o lityk i 
nolegle trw a ją  prace nad no- ro lne j i równoprawne tra k to 
w ym , jedno litym  sądowym sy- wanie wszystkich sektorów ro l-  
stemem rozpoznawania sporów nictwa.
pracowniczych. Z początkiem roku z tabel

„  kursów w a lu t zagranicznych 
S a T o i NBP zn ikną ł ztoty dewizowy, 

podarki może być mądra reforma Od tego momentu kursy w y- 
sprzyjająca wyzwalaniu inicjatyw, rażane są W złotych obiego- 
odrzucająca nieefektywne metody - — - . . . . .
zarządzania, stawiająca bezwzględ
ne wymaganie przestrzegania praw 
ekonomicznych i tamę dyletanctwu. j 0 wstępnym warunkiem  pro-
» £ ¡Sto&ut w y^h\ , ? r T a d z e ilk , , i ń J mhv"ne w ym agan ie  przestrzegania p ra w  n y  i  U je d n o lic e n ie  k u r s ó w  b y -  
e konom icznych  i  tam ę d y le ta n c tw u . Jo w s tę p n y m  w a r u n k ie m  p r o -

m y, w  ty m  gospodarcza. C ji k o s z tó w  1 o p ła c a ln o ś c i h a n
22 g ru d n ia , a w ię c  ty lk o  dzień d lu  z a g ra n ic z n e g o . W  p rz y s z ło -  

późn ie j n iż  zaplanow ano przed ¿c j u m o żJiw i  t o  w y b ó r  n a j  b a r -  
sWe & o w e “ S s JeStaS o k o S y ' i  dzie j k o rz y s tn y c h  s p e c ja l iz a c j i

eksportowych i zracjonalizuje 
n iew ątp liw ie  im port.

Delegacje party jno-państw o- 
we naszego k ra ju , k tórym  prze
wodniczył gen W. Jaruzelski' 
złożyły w izy ty : _ w  Moskwie, 
Berlin ie , Pradze ' i  Budapeszcie. 
Ich rezultatem  będzie m. in. 
zacieśnienie współpracy gospo
darczej. Zapowiedziano rozwój 
bezpośredniej kooperacji przed
siębiorstw. Partnerzy z RWPG, 
a zwłaszcza Związek Radziec
k i powierzają nam m. in. usłu
gowy przerób swoich m ateria
łów  ł surowców, co pozwoli 
wykorzystać część wolnych mo
cy produkcyjnych polskiego 
przem ysłu i złagodzi nasze 
trudności zaopatrzeniowe. Bie
rze się też pod uwagę dokoń
czenie wspólnym wysiłk iem  
niektórych inw estycji zatrzy
manych z braku środków.

W końcu kw ie tn ia  obradowa
ło V I I I  Plenum KC  PZPR w 
całości poświęcone sprawom 
gospodarki. Zadaniem na n a j
bliższy kilkum iesięczny okres 
jest de fin ityw ne powstrzyma
nie regresu naszej gospodarki, 
uzyskanie postępu w  w yb ra 
nych dziedzinach i osłona na j
słabszych m ateria lnie grup lu d 
ności. GUS oznajmia, że są już 
widoczne nieznaczne oznaki po
praw y. Zm nie jszyło się tempo 
spadku produkcji, wzrósł eks
port. A le zbyto: optym izm  b y ł
by przedwczesny. Sytuacja eko
nomiczna k ra ju  — ja k  m ów ił 
na zakończenie obrad V I I I  Ple
num I  sekretarz KC — jest 
nadal niezwykle trudna. Trze
ba w dodatku liczyć się także 
z tym , iż może pojaw ić się 
jeszcze w iele nie rozpoznanych 
do końca trudności. Na to mu
sim y być zawsze przygotowa
n i —• gospodarczo, organizacyj
nie, a przede wszystkim  psy
chicznie.

Wyiilii są — efektów ile mu...
(Dokończenie ze str. 1)

spodziewane rezultaty; pierwszy 
rok funkcjonowania zespołu w no
wym składzie osobowym i pod 
zmienionym kierownictwem przy
niósł wiele cennych opracowań. 
Wśród podjętych tematów znala
zły się m. in. zagadnienia rozwoju 
produkcji materiałów izolacyjnych
— chodziło o poprawienie izola
cyjności ścian i tym samym zmniej 
szenie energii cieplnej zużywanej 
do ogrzewania budynków, zagad
nienia nt. wykorzystania poproduk
cyjnego odpadu z „Dolnej Odry"
— oopiołów lotnych, a także żu
żla wielkopiecowego i siarczanu 
żelazawego (uciążliwy odpad z 
ZCh „Police") oraz lepszego za
gospodarowania miejscowych za
sobów piasku, gliny, kredy, wap
na, torfu, drewna, trzciny, stomy 
itp. do produkcji materiałów bu
dowlanych. Zespół dostarczył rów 
nież wyniki prac dotyczących za
stosowania nowych technologii w 
produkcji betonowych elementów 
drobnowymiarowych, zmniejszenia 
zużycia cementu przez zastosowa
nie w większym zakresie spoiw 
be^cementowych, przedłożył pro
gram rozwoju produkcji ceramiki 
budowlanej w latach 1981—85. 
Sporo tego, jak na jeden tylko 
rok działalności. W sumie pro
blematyka prac ściśle powiązana 
z efektywnym wykorzystaniem su-

Mśanowanie
biskupów

W A R S ZA W A  PAP. S e k re ta ria t 
prym asa P o lsk i podaje, że Jan  Pa
w e ł I I  podniósł do godności b is k u 
p ie j: ks p ro f. P io tra  H em perka, 
w yk ładow cę  praw a kanonicznego 
na K a to lic k im  U n iw e rsy te c ie  L u 
be lskim , ustanaw ia jąc  go równocześ 
n ie  b iskupem  pom ocniczym  ks. b i
skupa Bolesława P y laka , o rd y n a r iu 
sza D iecez ji L u b e lsk ie j o raz ks. 
M ieczysława Jaw orsk iego , probosz
cza p a ra fii ka te d ra ln e j w  K ie lcach , 
ustanaw ia jąc go równocześnie b is 
kupem  pom ocniczym  ks. b iskupa ( 
S tan is ław a Szym eckiego, o rd y n a r iu 
sza D iecez ji K ie le c k ie j. i

rowców i materiałów miejsco
wych objęła 12 zagadnień na 13 
zaplanowanych. O każdym z tych 
opracowań i ewentualnych korzy
ściach można mówić wiele. Nie 
chcę jednak zanudzać sprawami 
stricte fachowymi, zrozumiałymi 
tylko znawcom przedmiotu. Naj
ważniejszy jest takt, że żadna z 
przedstawionych propozycji zespo
łu nie znalazła zastosowania.

Smutne to, ale prawdziwe. Po 
raz kolejny zapał, inicjatywa i 
konkretne działania zmierzające do 
poprawy trudnej sytuacj’ naszego 
budownictwa zostają zmarnowane: 
popioły lotne n e  będą wykorzy
stane, ponieważ Urząd Wojewódz
ki mimo wielu pozytywnych opinii 
nie wyraził zgody na budowę por
tu przeładunkowego na kanale 
zrzutowym „Dolnej Odry" (koszty 
tej inwestycji były niewielko), za
ktualizowany blans odpadów 
drzewnych na terenie wojewódz
twa i wynikające stąd propozycje 
nie służą nikomu, nadal marnowa
ny jest cenny surowiec tzw. mikro 
sfery z basenów osadowych „Dol
nej Odry" mogący posłużyć do 
produkcji materiałów izolacyjnych, 
nie podjęto również potowej pro
dukcji betonowych elementów 
drobnowymiarowych przy zastoso
waniu miejscowego żużla, piasku 
i po połów, choć dane o możli
wościach takiej produkcj’ rozesła
ne zostały do wszystkich zainte
resowanych przedsiębiorstw bu
dowlanych, nie ma przydziału ce
mentu na zwiększane produkcji 
elementów drobnowymiarowych 
przez Hutę „Szczecin", nikt ne 
interesuje się rozwojem produkcji 
ceramiki i cegły wapienno-pia
skowej na terenie województwa, 
wnioski dotyczące produkcj' lżej
szych odmian betonu w Zakładzie 
Betonów Komórkowych w Rurce 
koło Szczecina leżą w biurku któ
regoś z urzędników iłd. itp.

W swoim sprawozdaniu szef ze
społu, prof. dr inż. Tomisław Ma- 
tyszewski pisze m. in.:

(...) „Zespół, jako ciało społecz
ne, będzie musiał dopilnować, aby 
zagadnieniom ważnym dla nasze-

go regionu władze wojewódzkie 
nadały odpowiednią rangę i prio
rytet celem jak najszybszego ich 
rozwiązania".

Nie wiem, czy „zespół jako 
ciało społeczne" powinien dopil
nowywać aby władze... itd. Ze
spół ma za zadanie zajmować się 
konkretnymi badaniami, zaś efek
ty tych badań powinny przyjąć po 
stać konkretnych korzyści mate
rialnych poszczególnych firm bu
dowlanych. To ostatnie zadanie 
należy już chyba do instancji 
zwierzchniej zespołu a więc Rady 
Gospodarki Materiałowej i Urzędu 
Wojewódzkiego, któremu owa ra
da podlega Jeśli dalej ma trwać 
sytuacja, w której trwoni się ludz
kie zaangażowanie, czas i pienią
dze lepiej zespół rozwiązać. O- 
szczędzi się w ten sposób przy
najmniej kilkudziesięciu osobom 
uczuć rozgoryczenia i bezsensu. 
Problematyką wdrażania patentów 
i wszelkich innych opracowań 
naukowych zajmuję się już parę 
ładnych lat i z ubolewaniem 
przyznam, że nie spotkałem się 
jeszcze ze „zjawiskiem" zaintere
sowania przedsiębiorstw i zakła
dów pracy wynikami badań i na
tychmiastowego zastosowania tych 
że. W tym przypadku rzecz nie 
dotyczy już przełamania enigma
tycznej bariery dzielącej uczelnie 
i przemysł ale komórki, która jak 
na ironię podlega najwyższej in
stancji wojewódzkiej.

Rada Gospodarki Materiałowej 
składa wyniki s :ich prac w U- 
rzędzie Wojewódzkim. I nic. Do 
tego samego budynku przewodni
czący Zespołu do Spraw^Efektyw- 
nego Wykorzystania Surowców 
Materiałów w Budownictwie prie- 
słał także pian pracy poszczegól
nych komisji na rok bieżący. Ma
my już maj, odpowiedz1 nie u- 
dzielono, prac żadnych nie podję
to i tak palące zagadnienia, jak 
rt>p zagospodarowanie fosfogip
sów z Polic itp. giną z kręgu za
interesowań. A urzędnicze segre
gatory puchną. Głowa także...

Piotr CYWIŃSKI

Studenci o swym Rajdzie
(Dokończenie ze str. 1) 

„A g a ty ” . Czas re js u  u p rzy je m n ia 
ły  ko n k u rs y  o  tem atyce  h is to rycz  
ne j, m a ryn is tyczn e j i  tu ry s ty c z n e j. 
P rzew odn icy  opo w ia d a li o h is to r ii 
m ija n y c h  m ie jscow ości.

S tudenc i szczecińskie j A R  m ie li 
znacznie k ró tszą  d rogą; w y ru s z y li 
w  re js  w  sobotą rano , b y  tego sa
mego dn ia  dotrzeć do S iek ie rek. 
T u  sp o tka li się z ko legam i z u- 
cze ln i w ro c ła w sk ie j. Na m łodzież 
czekały n a m io ty , c iep łe  p o s iłk i. W 
20 nam io tach  zm ieśc ili się wszyscy, 
w  lic zb ie  300, uczestn icy ra jd u . 
W ieczorem  spotkano się p rzy  ognis
k u  — to  także  tra d y c ja  — u ru ch o 
m io n o  spec ja lne  „p o ło w ę ”  k ino .

W N IE D Z IE L Ę  przed po łudn iem  
od b y ła  się m a n ifes tac ja  s tudencka, 
na k tó rą  p rz y b y li kom ba tanc i, u -  
czestn icy  fo rsow an ia  O d ry  w  re jo 
n ie  S ie k ie re k  i  G ozdowie, k tó rz y  
są m ieszkańcam i ty c h  ziem. Na 
C m entarz W o jsko w y  żo łn ie rzy  I  
A rm ii W P ru szy ły  g ru p y  m łodz ieży 
z k w ia ta m i i  w ieńcam i. S tudentom  
tow arzyszy ła  m łodzież z S iek ie rek  
i  o ko licznych  m ie jscow ości, s tarsi 
m ieszkańcy. K w ia ty  p rz y s tro iły  mo 
g iły  po leg łych . O d b y ł się apel s tu 
denck i, na k tó ry m . Jak każe t r z y 
nas to le tn ia  tra d y c ja , studenci zło
ż y li u roczyste  ś lubow an ie  w ie rnoś
c i z iem iom  nad Odrą, zachowania 
na zawsze w  pam ięc i dzie ła , czynu 
i  da ru  życ ia  sw ych o jców , k tó rz y  
po leg li za polskość i  w yzw o len ie  ( 
ziem nad Odrą.

Po uroczystościach na s ie k ie rko w  
sk im  cm entarzu  na m łodzież cze
ka ła  żo łn ie rska  g rochów ka, b y ło  
w ie le  rozm ów  z k o m b a ta n ta m i i  o- 
fic e ra m i LW P

REPORTER „K u r ie ra ”  m ia ł oka
z ję  rozm aw iać z uczes tn ikam i ra j-

— P o d trzym u je m y  p iękną  tra d y 
c ję . Chcem y spo tykać się w  Sie
k ie rka ch , na naszym re js ie , każde
go ro ku . W ie lu  z nas łączą z im 
prezą osobiste w spom nien ia . Do 
dziś, od pa ru  la t  p łyn ą  z na m i 
m ałżeństw a s tudenck ie , k tó re  po
zna ły  się w łaśn ie  na ra jdz ie  — po
w ie d z ie li. — Łączym y tu rys tyczne  
w a lo ry  im prezy  z poznaw aniem  
d z ie jó w  P o lsk i...

D o d a jm y , że w  sp o tkan iu  w  Sie
k ie rk a c h  uczes tn iczy li także  orzed 
s taw ic ie le  w ładz p a r ty jn y c h  w o je 
w ódz tw a  szczecińskiego, re k to ra tó w  
obydw u  ucze ln i o raz o fice ro w ie  12 
D y w iz ji Z m echan izow ane j, k tó rz y , 
ja k  co roku , pom og li m łodzieży w  
zorgan izow ań iu  ra jd u .

„S p o tka m y  się tu  za ro k ”  — taką  
op in ię  w yp o w ie d z ie li n a jm ło d s i u - 
czestn icy  im prezy , s tudenc i p ie rw 
szego ro k u  AR z W ro c ła w ia  i  Szcze 
c ina , k tó rz y  w z ię li udział« w  spo t
k a n iu  w  S ie k ie rka ch  po raz p ie rw 
szy. (Ju r)

Z benzyną nada! k rucho

Na wakacje
z pełnym bakiem

N IE  należy spodziewać się w 
najbliższej przyszłości zmian 
w  systemie sprzedaży benzyny 
W  pierwszym kw arta le  sprze
dano o 38 tysięcy ton benzyny 
więcej niż planowano, a w ogó
le jest je j znacznie m nie j niż 
w  roku ubiegłym  System re- 
glam entacyjny zostanie więc 
utrzym any. Zapowiada się je d 
nak pewną -m trdyfikację tego 
systemu w  czasie wakacji. Ma 
być stworzona możliwość jed
norazowego zakupu miesięczne
go przydziału, co może u ła tw ić  
podróże wakacyjne.

„Wcina Europa" w  TVP

Komu służy 
i kto za to

płac i?
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y  

T V P  rozpoczęła w czo ra j czte- 
roo d c in ko w y  c y k l d o kum en ta l 
ny o dz ia ła lnośc i osław ione j, 
agen tu ra ln e j ra d io s ta c ji m o
n a c h ijs k ie j „W o ln a  E uropa”  

W czora j przedstaw iono w  
s tu d iu  M ieczys ław a Lacha, by
łego  kadrow ego pracow n ika  
RW E. k tó ry  p rzeds taw ił sw ych 
b y ły c h  w sp ó łp racow n ików  
opow iedz ia ł o fin a n so w a n iu  
ich  oraz rozg łośni przez w y 
w ia d  USA. D yw ers ja  p o lity c z 
na i  zw ycza jna  dzia ła lność 
szpiegowska, to  codzienne 
a try b u ty  p racy  RW E sk ie ro 
w ane j do p a iw n ych  i  w rogów  
naszego państwa T ak  ja k  pa
nom  z M onach ium  i  ic h  ame
ry k a ń s k im  m ocodawcom  jest 
w yg o d n ie j p rze inaczają i  prze
k rę ca ją  naw e t k ra jo w y c h  prze 
c iw n ik ó w  soc ja lizm u  w  ro
dza ju  p. K u ro n ia , szerm ując 
p rzy  ty m  na p raw o  i  lew o 
w olnością  s łowa 

Dziś, po d z ie n n iku  d ru g i 
odc inek c y k lu
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M ed iac je  ONZ
NO W Y JO RK PAP. Sekretarz 

genera lny ONZ, Jav ie r Perez 
De Cuellar przeprow adził w 
poniedziałek ko lejne rozmowy 
na temat kryzysu fa lk landzk ie - 
go (m alw ińskiego) z w icem in i
strem  soraw zagranicznych A r 
gentyny, E nrique Rosem oraz- 
ze sta łym  delegatem W. B ry 
ta n ii w  ONZ, A n thony Parson- 
sem. W  poniedziałek wieczorem 
Perez De C uella r s tw ie rdz ił, i ź 
„potrzebuje dalszych w yjaś
n ień”  i  że dziś odbędzie z 
przedstaw icie lam i A rgen tyny  i 
W. B ry ta n ii dalsze spotkanie.

BU E N O S  A IR E S  P A P . M in is te r 
sp ra w  za g ra n iczn ych  A rg e n ty n y , 
N ic a n o r Costa M endez po w ie d z ia ł 
w  po n ie d z ia łe k  w ieczo rem  d z ie n n i
k a rzo m  w  Buenos A ire s , iż  m a na
dz ie je , że p o ko jo w e  w y s i łk i  O N Z 
w  k ry z y s ie  fa lk la n d z k im  (m a lw iń - 
sk lrn ) zakończą się pow odzeniem .

O głoszony w  p o n iedz ia łek  w ieczo
re m  k o m u n ik a t naczelnego dow ódz 
tw a  w o js k  a rg e n ty ń s k ic h  s tw ie r 
dza, że s iły  a rg e n tyń sk ie  o d p a r ły  
a ta k i a r ty le ry js k ie  b ry ty js k ic h  o - 
k rę tó w  w o je n n y c h  na F a lk la n d y -  
M a lw in y  w  c ią g u  o s ta tn ich  2 d n i. 
K o m u n ik a t s tw ie rdza , że 2 b r y t y j 
sk ie  o k rę ty  o s trze la ły  w  n iedz ie lę  
w ieczorem  P u e rto  A rg e n tin o  (P o rt 
S tan ley). P u e rto  A rg e n tin o  b y ło  o- 
s trz e lijv a n e  p onad to  w  pon iedz ia 
łe k  ra n o  przez 23 m in u ty ,  a tego 
d n ia  po p o łu d n iu  o k rę ty  b ry tv js k ie  
przez 15 m in u t o s trz e liw a ły  pasy 
s ta rto w e  na  p o b lis k im  lo tn is k u .

L O N D Y N  P A P . Zdan iem  A g e n c ji 
R eu te ra , n ie d z ie ln e  i  p o n ie d z ia łko 
w e  o s trze liw a n ie  przez b ry ty js k ie  
s iły  m o rsk ie  p o z y c ji a rg e n ty ń s k ic h  
na  F a lk la n d a c h -M a lw in a c h  może 
s ta n o w ić  p re lu d iu m  do e w e n tu a l
nego lą d o w a n ia  w o js k  b ry ty js k ic h  
na  ty c h  w yspach.

Trzecia faza
ofensywy irańskiej
TE H E R A N , P A R Y Ż  P A P . Ja k  po 

d a ło  ra d io  T eheran , w  n o cy  z 3 na 
10 bm . rozpoczę ła  się trz e c ia  faza 
o fe n syw y  ira ń s k ie j na  fro n c ie  po 
łu d n io w y m , w  p ro w in c ji Chuzestan. 
P ie rw sza faza  o fe n syw y  pod k ry p 
to n im e m  „Ś w ię te  m ias to ” , ro zp o 
częta 30 k w ie tn ia , u m o ż liw iła  
Ira ń c z y k o m  p rzekroczen ie  rz e k i 
K a ru n . D ruga, d a tu ją ca  się od 7 
bm . d o p ro w a d z iła  do p rze ję c ia  kon  
t r o l i  nad g łó w n y m i sz lakam i k o m u 
n ik a c y jn y m i na  zachód od te j rze 
k i,  m . in . na  p ó łn o cn ym  o d c in k u  
fro n tu .

Oceniać trzeźwo, działać konsekwentnie
(Dokończenie ze s ir. 1)

Poniżej prezentujemy zgrupowa
ne w bloki tematyczne niektóre 
pytania stoczniowców oraz odpo
wiedzi udzielone przez Kazimie
rza Borcikowskiego. Jest to spisa
no na gorąco reporterska relacja 
z tego ważnego spotkania.

POTĘPIAMY ekscesy do 
jakich doszło w ostatnich 
dniach. Żądamy ukarania 
winnych. Ale co to są za ka 
ry? — 3000—5000 zł grzy
wny. Są te śmieszne rzeczy. 
Należy podawać do publicz
nej wiadomości nie tylko 
nazwiska uczestników tych 
zajść, których zatrzymała mi
licja. Trzeba też podawać ich 
pochodzenie społeczne. Mó
wić jasno z jakich środowisk 
ludzie ci pochodzą. Jesteśmy 
zbyt pobłażliwi. Jako ludzie 
ciężkiej pracy jesteśmy głę
boko zaniepokojeni tą sytu
acją. Uczestników zajść w 
wyniku których zniszczono 
mienie społeczne należy zo
bowiązać do naprawienia 
szkód. Skierować ich do 
prac publicznych j przypilno
wać, aby odpracowali to co 
zniszczyli. Dokonać głębokiej 
analizy zajść, aby nigdy się 
one - więcej już nie powtó
rzyły. Kto tym wszystkim 
kierował, kto manipulował 
ludźmi?

K. BARCIKOWSKI: Wprowadze
nie w dniu 13 grudnia ub. roku 
stanu wojennego wpłynęło hamu
jąco na poczynania naszych prze 
ciwników. Nastąpiły więc pierw
sze spokojne dni, tygodnie ’ 
miesiące. Zaczęliśmy wprowa
dzać w życie reformę. Tę reformę 
o której nasi przeciwnicy jeszcze 
przed kilku miesiącom! mówili, że 
partia jest przeciwna jej wpro
wadzeniu. Zaczęliśmy porządko
wać wiele spraw tak społecznych 
jak i gospodarczych. Sejm przy
ją ł szereg ustaw. Uregulowane w 
ten sposób zostały kwestie kul
tury I szkolnictwa wyższego.:

Powstała Karta Nauczyciela. 
Drgnęła gospodarka. Cofnijmy się 
pamięcią w pierwsze dni po IX 
Zjeździe partii. Sytuacja było wów 
czas podobna. Partia wyszła z 
konkretnymi propozycjami i usta
leniami. Partia swoim programem 
potrafiła dotrzeć do społeczeń
stwa. Wywołało to ogromne nie
zadowolenie opozycji. Uruchomio
no więc natychmiast wszystkie 
działania aby efekty te pomniej
szyć, wymazać je z ludzkiej 
świadomości. Zaczął wzrastać 
chaos i anarchio, którą nasi prze 
ciwnicy wywoływali i nią stero
wali.

Kolejnym zaskoczeniem dla o- 
pozycji stały się obchody 1 Maja. 
Było to wyrażenie poparcia dla 
realizowanej przez nas linii. Było 
to poparcie dla wszystkich dzia
łań zmierzających ku narodowemu 
porozumieniu. Przeciwnicy poli
tyczni usiłowali organizować 
kontrpochody. Nie widzieliśmy 
potrzeby przeciwdziałania. To 
także wywołało zaniepokojenie o- 
pozycji. Postanowiono więc spró
bować czy po ogłoszeniu zniesie
nia takich czy innych ograniczeń 
stanu wojennego stan ten w 
ogóle istnieje! W dniu 3 maja, w 
dniu obrad Sejmu, w rocznicę pa
miętnej -3-majowej Konstytucji w 
kilku miastach, według tego sa
mego scenariusza, zaczęto dzia
łać. Zamanipulowano młodzieżą, 
która wyszła na ulice. Inspirato
rzy liczyli, że zyskają poparcie z 
zakładów pracy. Tak się nie sta
ło. Załogi robotnicze zdecydowa
nie odcięły się od tych zajść.

Komu były te zajścia potrzeb
ne? Nam nie. Ale znowu powró
ciliśmy na pierwsze strony prasy. 
Zaraz po Falklandach pisze się 
teraz o nas. Niebawem do kra
jów Europy zachodniej przybędzie 
prezydent Reagan. Dla waszyng
tońskiej administracji polskie zaj
ścia ta sprawa cenna. W rozmo
wach ze swoimi zachodnimi part
nerami Reagan ten fakt będzie 
wykorzystywał jako potwierdzenie 
słuszności swojej polityki sankcji 

stosowanej wobec naszego kroju.

Przeciw próbom zakłócania
(Dokończenie ze str. 1)

PR ZEDYSKUTOW ANO  decy
zje i przedsięwzięcia zm ierza
jące do zapobieżenia próbom 
zakłócania procesu stabilizacja 
sipołeczno-gospodarczej i zamia
rom  storpedowania drogi do 
porozum ienia narodowego.

W  K O L E JN Y M  p u n kc ie  ob ra d  R a
da  M in is tró w  a p ro bow a ła  p ro je k t  
u s ta w y  o zm ia n ie  n ie k tó ry c h  p rze
p isó w  p ra w a  ka rn e g o  i p ra w a  o 
w yk roczen iach . Z m ia n y  te  d y k to 
w a n e  są po trzebam i p o l i ty k i ka 
ra n ia  n ie k tó ry c h  ro d z a jó w  prze
s tęps tw  i  w yk ro cze ń . D otychczaso
w e w ysokośc i g rz y w ie n  pozosta ją  
w  du że j d y s p ro p o rc ji do obecne j 
w yso ko śc i ś re d n ich  p łac  oraz cen.

W  p ro je k c ie  u s ta w y  p ro p o n u je  się 
p o dn ies ien ie  k a ry  g rz y w n y  za w y 
s tę p k i z 5 000 z ł do  ,20 000 z ł (a rt. 
5 p a ra g ra f 3) o raz g rz y w n y  sam o
is tn e j,-  w y m ie rz a n e j na m ocy a rt. 
36 p a ra g ra f 1 z do tychczasow e j w y  
sokości w  g ra n ica ch  od 500 z ł do 
25 000 z ł do n o w e j, w  g ran icach  
od 5 000 do 100 000 z ł. G ra n ica  
g rz y w n y  w y m ie rz a n e j obok k a ry  
pozbaw ien ia  w o lnośc i, na m ocy  a r
t y k u łu  36 p a ra g ra f 2 m a b yć  pod
n ies iona  z do tychczasow e j w yso ko 
śc i w  g ran icach  od 500 do 1 000 000 
z ł do g ra n ic  od 5 000 do 1 000 000 
z ł. R ównocześnie p ro p o n u je  ślę pod 
n ie s ie n ie  g ó rn e j g ra n ic y  n a w ią z k i 
o rz e k a n e j za p rzestępstw o o  cha
ra k te rz e  ch u lig a ń s k im  na m ocy  a rt. 
59 p a ra g ra f 3 k k ,  z 5 000 do  20 000 
z ł. O dpow iedn ie  zm ia n y  zos ta ły  ró w  
nież dokonane w  kodeks ie  w y k ro 
czeń. W ysokość g rz y w n y  o rzekane j 
w  k o le g ia ch  m a u lec podw yższeniu 
z 5 000 z ł do 20 000 z ł a w ysokość 
m a n d a tu  z 50 do 1 000 z ł na od 
100 do 2 000 zł

P ro le k t  u s ta w y  zostan ie p rzes ła 
n y  do S e jm u P R L.

W  k o le jn e i uch w a le  Rada M in i
s tró w  o k re ś liła  pom oc finansow ą  
d la  o rg a n iz a c ji p row adzących  m ły 
n y  gosnodarcze. zapoznała ’ się z 
p rzeb ieg iem  prac  nad  usuw an iem  
szkód w yrzą d zo n ych  nrzez pow ódź 
w  n ie rw szym  k w a r ta le  b r . i  roz - 
p a trz v ła  w s tę p n ie  p ro je k t  u s ta w y
0  o c h ro n ie  ta je m n ic y  p a ń s tw o w e j.

R ^da M in is tró w  zm ie n iła  rozpo
rządzen ie  w  sp ra w ie  czasu n ra cv
1 zasad w p ro w a d ze n ia  d o d a tko w vch  
d n i w o ln y c h  od p ra c y  w  1982 ro k u .

OŚW IADCZENIE  
R ZE C ZN IK A  R ZĄDU

zawieszani w  prawach studen
ta. W inn i naruszenia przepisów 
D ekre tu  o Stanie W ojennym  bę- 

W D N IA C H  1, 3 i  4 m aja b r. dą usunięci ze studiów zgodnie 
w  k ilk u  miastach naszego k ra -  z obowiązującym  regulaminem, 
ju  zorganizowane zostały n ie le - M in is ters tw o N auki Szkolnict- 
galne zgromadzenia, któ re  po- ^ a Wyższego i Technik i. M in i-  
s łuży ły  do w yw ołan ia  zajść u - sterstw o O światy i Wychowa- 
licznych. W . w ie lu  przypadkach nia ®raz iune resorty  k tóre nad- 
zb iorowym  naruszaniom  porząd- zor,u^  szkoły wyższe i ponad 
ku publicznego tow arzyszyły Podstawowe podejmą odpowied- 
a k ty  agresji i  wandalizm u. W me działania zapewniające 
W arszawie i  W ałbrzychu n ie - Przestrzeganie obowiązujących 
udane próby wzniecenia niepo- zasad wychowawczych, 
ko jów  m ia ły  również miejsce . ..  . . .  .
w  dniu 9.05. S iły  porządkowe Wszelkie naruszenia prawa, 
p rzyw ró c iły  ład i porządek. Za- a zwłaszcza próby zakłócfenia
trzym ano łącznie — 2 269 osób porządku publicznego
wyróżnia jących się szczególną spotkają się ze zdecydowanym 
napastliwością. przeciw dzia łaniem  organów po-

Najliczniejsza grupa . zatrzy- rządkowych, co jest ich pod- 
manych uczestników zajść, obej stawową powinnością wobec 
m ująca 1 339 osób, stanęła przed społeczeństwa i każdego oby- 
kolegiam i ds. wykroczeń, k tóre watela. Wobec _ inspiratorów , 
w  try b ie  przyspieszonym w y- organizatorów i uczestników 
m ie rzy ły  im  ka ry  do 3 m iesię- tych zakłóceń stosowane będą 
cy aresztu lu b  grzywny. Spra- środki prawne przewidziane 
w y  dalszych osób są systema- przepisami stanu wojennego, 
tycznie rozpatryw ane przez Niedawne zajścia, inspirowa- 
kolegia. ne i wspierane przez ośrodki

zagranicznej dyw ers ji, a orga- 
Nięzależnie od zastosowanych nizowane przez aw antu rn ików  

środków karnych i ka rno-ad- politycznych .kry jących się 
m in is tracy jnych  w  oparciu o tchó rz liw ie  za plecami dzieci i 
przepisy Dekretu o Stanie W o- m łodzieży godzą w  proces sta
jennym  in ternow ano 211 osób. b iliza c jj w naszym kra ju . Nie 

Osobom w ykorzystu jącym  są one jednak w  stanie prze- 
łączność telefoniczną do p rzy- k reś lić  możliwości dialogu, bu- 
got owy wania działań sprzecz- do w y  zrozumienia i porozumie- 
nych z prawem  będą na stałe nia narodowego w  im ię przy- 
wyłączane telefony. Zwolnione szłości socjalistycznej Polski, 
w  ten sposób lin ie  zostaną W  tym  świetle 'aspiracje za- 
przekazane na jbardz ie j potrze- chodnich rozgłośni zmierzające 
bującym  te le fonów  ze wzg lę- do zakłócenia w  najbliższych 
dów zawodowych i życiowych, dniach spokoju i  pracy również 

Wobec uczniów i . studentów, w  zakładach przemysłowych 
k tó rzy  uczestniczyli w  zajściach, są aż nadto czytelną próbą 
wyciągnięte zostaną konsekwen- tw orzenia niebezpiecznych na
cje o charakterze dyscyp lina r- pięć w im ię  obcych Polsce in 
nym . Z a trzym an i studenci sąteresów.

A jeżeli mamy mówić o wyso
kościach grzywien czy sankcji 
stosowanych wobec uczestników 
zajść. Są one takie jak wyznocza- 
ją to odpowiednie przepisy. A że 
przepisy te ustalono bardzo 
dawno... Niebawem Sejm rozpa
trywać będzie nowelizacje tych 
przepisów. Kary proponowane są 
tam znacznie wyższe.

— ZAPOWIADANI1 jest na 
13 maja strajk. Czy jesteśmy 
gotowi na odparcie tej ko
lejnej prowokacji?

K. BARCIKOWSKI: Nie pozwo
limy na łamanie prawa. Zaręczam 
was, że tak w Szczecinie jak i w 
innych częściach kraju jesteśmy 
gotowi. Nikt z ulicy nie będzie 
nam dyktował swoich warunków! 
Stanem wojennym nie wolno 
igrać! Nie będzie pobłażliwość! 
dla tych, którzy nie chcą prze
strzegać prawa. Bardzo potrzebu
jemy spokoju aile nikomu pobła
żać nie będziemy. ,

— JESTEŚMY zdziwieni u- 
działem młodzieży w tych 
zajściach. Był to bardzo licz
ny udział młodzieży ze szkół 
średnich i studentów. Bardzo 
źle się dzieje w szkołach. 
Wiele zła wypływa ze szko
ły, ze stanowiska nauczycieli. 
Dlaczego nie przeprowadza 
się ich weryfikacji? Dysponu
jemy przykładami szkół I 
nauczycieli, którzy wykorzy
stują swoje stanowisko do 
antypaństwowej działalności. 
Co się dzieje ze studentami!? 
A może zastanowić się nad 
wprowadzeniem odpłatnego 
nauczania? Jeżeli nie chcą 
sie uczyć za darnie to może 
gdy będą za naukę płacić 
to wówczas inaczej do tego 
będą podchodzić?

K. BARCIKOWSKI: Przede
wszystkim nie ci złapani na uli
cach chłopcy są głównie winni. 
Winni są inspiratorzy tych zajść. 
Zdajemy sobie sprawę, że sytu
acja w środowisku młodzieżowym 
jest trudna. To Maśnie na mło
dzież ukierunkowała swoją dzia
łalność ekstrema. Tym, którzy wy
woływali uliczne zajścia potrzebna 
b \ ' chyba jednak .krew... Ileż 
nad tym wszystkim napracowała 
sie Wolna Europa... Jest grupa 
nauczycieli, która postępuje źle. 
Nie będziemy tolerować nauczy
cieli, którzy prowadzą swoje kla
sy na manifestacje uliczne! Nie 
będziemy tolerować w szkołach 
działalności antypaństwowej. Ale 
też chcemy uniknąć stosowania 
masowych sankcji wobec tego 
środowiska. Uczniowie i studenci, 
którzy w zajściach ulicznych u- 
czestniczą będą wydalani ze szkół 
: wyższych uczelni.

—* JAKA jest dzisiaj sy
tuacja w gospodarce?

K. BARCIKOWSKI: 3 gałęzie 
naszej gospodarki napawają nas 
optymizmem. Jest to przemysł 
energetyczny i górnictwo węgla 
kamiennego, wydobycie i przetwór 
stwo metali kolorowych oraz 
drobna wytwórczość. Rolnictwo • 
też prezentuje się dobrze. 
W z ósł skup ja j I mleka. Skup 
mięsa pozwala na pokrycie kor- 
tek a ponadto na stworzenie 
rezerwy na miesiące letnie, kie
dy to skup żywca jest zawsze 
mniejszy. Warunki klimatyczne 
pozwalają nom też z optymi
zmem oczekiwać przyszłych zbio
rów. Ale są to wszystko rzeczy, 
które jeszcze nie mogą być w 
pełni odczuwalne przez społeczeń 
stwo. Planujemy, że do połowy 
br. nasza gospodarka złapie 
rytm a efekty pojawią się pod 
koniec br.

Jednak bardzo źlp oceniamy 
przemysł chemiczny i przemysł 
budowy maszyn. Są to te dzie
dziny, które słynęły z wielkiej im- 
portochłonności. Teraz, gdy im
port radykalnie zmalał w tych 
dwóch gałęziach odczuwamy naj
większe trudności z utrzymaniem 
produkcji.

—  CO z byłymi prominen
tami? Czy są nadal interno
wani?

K BARCIKOWSKI: Tak. Ta 
grupa ludzi w stosunku do któ
rej zapadły w dniu 13 grudnia 
ub. roku decyzje o internowaniu 
nadal przebywa w ośrodku dla 
internowanych. Niebawem Sejm 
podejmie decyzje o imiennym po
wołaniu sędziów Trybunału Stanu 
który rozpatrzy sprawy tych ludzi.

—• Związki zawodowe.
K. BARCIKOWSKI: Jesteśmy o- 

becnie niejako w połowie drogi. 
Komitet Rody Ministrów ds. 
Związków Zawodowych dokona 
niebawem pierwszego pod sum owa 
nia dotychczasowej dyskusji na 
ten temat.

— CZY nadal będziemy 
bezskutecznie poszukiwać W 
Szczecinie butów na kartk'?

K. BARCIKOWSKI: Trudno ml 
na to pytanie odpowiedzieć, ale 
obiecuję, że dołożę wszelkich 
starań aby sytuacja ta w Szcze
cinie uległa poprawie.

W trakcie wczorajszego zebra
nia OOP przy K-2 jednogłośnie 
przyjęto stanowisko zebranych w 
stosunku do ostatnich zajść. Po
niżej publikujemy je w całości.

Maciej CZEKAŁA

Stanowisko stoczniowej 
organizacji partyjnej 

wobec zajść ulicznych
CZŁONKOWIE OOP K-2, zebrani w dniu 10 maja, zwracają 

się do wszystkich ludzi dobrej woli aby swoją postową dążyli do 
zgody i wzajemnego porozumienia. Czasy gdy mówiło się, że 
cały naród jednomyślnie popiera działalność władz dawno minę
ły. Dziś nikt nie stara się ukryć istniejących w społeczeństwie róż 
nic poglądów. Różnice te nie mogą jednak prowadzić do kon 
frontacji -i ulicznych zamieszek, lecz stanowić powinny punkt wyj 
ścia do dyskusji nad przyszłością naszej wspólnej, ludowej O' 
czyzny. Uliczne manifestacje, gdzie górę biorą emocje, idei po 
rozumienia i wyjścia z kryzysu na-pewno nie pomagają. Nieporo 
zumienia dorosłych trzeba rozwiązywać miedzy dorosłymi.

Partia nasza nie kieruje się zasadą: kto nie jest z nami jest 
przeciwko nam. Uważamy, że kto nie jest przeciwko nam — jest 
z nami. Wierzymy, że każdy komu drogie są losy kraju i pragnie 
dla niego rzetelnie pracować, znajdzie w społeczeństwie polskim 
należne mu miejsce. Ograniczenia stanu wojennego wymierzone 
są jedynie we wrogów ustroju socjalistycznego. Jako członkowie 
partii za wszelką cenę będziemy walczyć o to by nie zostały one 
wykorzystane dla jakichkolwiek przejawów naruszania praworząd
ności.

Głęboko wierzymy, źe załoga stoczni, tak jak do tej pory wy
każe rozwagę l dojrzałość polityczną i nie da posłuchu wrogom 
socjalizmu
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Studencka kieszeń

Coraz trudniej 
dorobić

CZY studiu jąc można za- p ^ y k i *  T ^ o t n ^ .  w ich  zasad- 
rąbiąc? N a jbardz ie j ogolna £ość trudno jest wą

In n ą  fo rm ą  p ra cy  s tu d e n tó w  są

....................... -  -  ność tru d n o  je s t w ą tp ić . Jest to  na
odpowiedź brzmieć będzie: ogó ł p ie rw sze  ze tkn ię c ie  się s tu - 
w  u s a d z i' można. a!c nie J j U  d V " rS

b o tn ik ó w , z ro zu m ie n ia  ic h  p ro b le 
m ów  i  oczek iw ań. M oże — a le  czy 

- — • "  ‘  p ra k ty k i

zawsze się to opłaca. S tu
dentowi, k tó ry  podejmuje
pracę zarobkową w ciągu uczy? C i, k tó rz y  ta k ie  p ra  

, ,  . i „ „ u ; «  „z a lic z a li w iedzą , że je s troku akademickiego żabie- ” . . .  —  - - ------------ogół inacze j. I le ż  to  razy  praca  w 
ra  się bowiem stypendium, p g r  polega na ty m  że codz ienn ie  

w yjeżdża  się w  po le  b y  się tam  
opalać. I le *  razy „p ra c a ”  w  zak ła - 

łr . _  la k  m ów ią  dzia łacze dzie  polega na w a łęsan iu  się bez 
r  I f r a  za m a ce ’ ’ W ia okreś lonego ce lu . W y n ik a  to  z te - 

^  ctvnen íha  stanow ią  po- go. że d la  w ie lu  in s ty tu c j i  s tu - 
ka jn le z b ę S iie js z ą  * z a ro b k o w a . le n t  to  p rzys ło w io w e  p ią te  k o lo  u 

n l ? w W  podnos iłoby  -  w  n ie w ie l-  w ozu : na roboc ie  sit¡ n ie  zna. w y -  
b !m  ñ» oeńł sto Dniu -  stopę ż y .  magać od ta k ie g o  s o lid n e j p ra cy  — 
Ł  S i t e  zaś to  Se n ie  w y p a d a .-N ic  w ie c  dziw nego ze
ty lk o "  budzące w ie le  k o n tro w e rs ji Już w  u b ie g ły m  ro k u  '
k o re p e ty c je  i us ług i w y k o n yw a n e  n ie  p rz y jm o w a ły  s tuden tów . W ia - 
w  ram ach sp ó łd z ie ln i a ka d e m i- dom o: re fo rm a  gospodarcza zaczęła 
c k ic h . Jest w ie le  in n y c h  po trzeb  i ta m  obow iązyw ać od 1 lip ca  ub. r. 
m oż liw ośc i. N p  w  szkołach, gdzie 
c iąg le  b ra k  n auczyc ie li (s tuden t 
trzec iego  ro k u  ma ju ż  w  zasadzie 
k w a li f ik a c je  niezbędne do naucza
n ia ), w  b iu ra ch  gdzie s tudenci

iż d o ro b ić  n ie  jes t 
ile  ła tw o  Je ś li cho. 

czasie ro k u  akade-dzi o pracę
m ick ie g o , w ie le  zm ie n i tu  zapew 
ne rozpoczęcie przez SZSP d z ia ła l
ności gospodarczej N a tom iast n ie 

pozostan ie p ro b le m  
t____ _ ____t-tn iczych i  o c h o tn i
czych  h u fc ó w  p racy  m ogących  być 
ró w n ie ż  ź ród łem  za ro b ko w a n ia  stu  
den tów  Bez k o n k re tn y c h  postawio

n a ' d la  samego ś rodow iska  akade- w ień  — porozum ień  pom iędzy s tu - 
m ick ie g o  m ożliw ość. SZSP nosi się d e n ta m i a p o te n c ja ln y m i p raco-

n ia j,  w  u iu ia i-u  m ick ie sos f & i s s  s s ^ i s  ss-sssa
sąąg

O sta tn io  zarysow a ła  się ko rz y s t-

bow iem  z zam iarem  pod jęc ia  dz ia 
ła ln o ś c i gospodarczej. B y ło b y  to  np

d aw cam i — n ie w ie le  m ożna w  te j 
sp raw ie  zdz ia łać W iadom o prze 

prow adzen ie  a n ty k w a r ia tu  z pod- cięż, że żadnego zak ładu  p ra cy , w  
rę czn ika m i. F o rm y  dz ia ła lnośc i go- w a ru n k a c h  re fo rm y  gospodarczej, 
spodarcze j o rg a n iza c ji s tu d e n ck ich  n ie  stać na to , b y  p łac ić  lu d z io m  
na korzyść ś rodow iska  mogą być  — choćby śm iesznie n is k ie  sum y — 
ba rdzo  różnorodne. S tudenc i cze- za n ic . A  z d ru g ie j s tro n y  n ik t  nie 
k a ją  je d yn ie  na w y d a n ie  niezbęd- będzie p ra c o w a ł s o lid n ie , je ś li n ie
nych  p rzepisów  w yko n a w czych będzie m u się to  opłacać (K A R )

Czy zmierzch „b.aiej floty?“
OKRES wdrażania reform y 

gospodarczej to okres w k tó rym  
wszyscy uczym y się myślenia 
ekonomicznego Liczenie złotó
wek urosło dziś do rangi cnót 
najważniejszych.

Zdaje sobie z tego sprawę 
doskonale M ichał Bardasz — 
dyrek to r „Żeglugi Szczeciń
sk ie j”  N ie jest on aż takim  
pesymistą jak n iektórzy i nie 
p rzew idu je  zupełnego zmierzchu 
„b ia łe j f lo ty ”  ale zdaje sobie 
sprawę, że ze względów ekono
m icznych należy poważnie usz
czuplić je j bazę pływającą w 
trosce o in teres przedsiębiors
twa i kieszenie pasażerów.

D LA T E G O  też ju ż  obecnie za po
ś re d n ic tw e m  ,.N a v im o ru ”  toczą się

Foto: Z b. Jodkowski

Z A K Ł A D Y  C e lu lozow o-P a
p ie rn icze  w K w id z y n ie  (w o j. 
e lb ląsk ie ) — to  in w e s ty c ja , o 
k tó re j w ie le  m ó w io n o  i  p i
sano. N ies te ty  popu la rnośc i 
te j zakładom  p rzysp o rzy ły  
g łów n ie  opóźnien ia , z ła  o rga
n izac ja , bałagan itp . Po w ie lu  
p e rype tiach  in w e s ty c ja  w resz
cie ruszy ła , n a tu ra ln ie  z k i l 
k u le tn im  poślizg iem . W p ie rw 
szym k w a rta le  tego ro ku  
w yp ro d u ko w a n o  7 tys. to n  ce
lu lo zy  s ia rczane j b ie lo n e j i 
n ie  b ie lo n e j, w  k o le jn y c h  zaś 
trzech  m iesiącach p la n u je  się 
zw iększenie te i ilo śc i do  25 tys. 
ton

W da lszym  ciągu trw a  re 
a liza c ja  d rug iego  e tapu  in w e 
s ty c ji — c z y li wznoszenie 
kom p leksu  p a p ie rn i. P ie rw sza  
maszyna pap ie rn icza  p o w in n a  
ruszyć  za dw a la ta , jeże li 
oczyw iśc ie  n ie  p rzeszkodzą róż 
uo ra k ie  trudnośc i.

(CAF U k le je w sk i)

Wodoloty na sznurku
ro zm o w y  z a rm a to re m  znad M orza n ie m  ja k  w  u b ie g ły m  s e z o n ie , « « « t u  m a j,  bye Juz n ted tugo  z.a -
Ś ródz iem nego  w  sp ra w ie  sprzeda- Ż e g lu g a  Szczecińska”  us ta liła  _ . T.  . . _____. .
ży k i lk u  w o d o lo tó w , „ż e g lu g a  szcze ”  °  . 5  . _ t e i  t r a s ie  w  w y -  T A K  CW  in a c z e j p e r s p e k ty -
c iń ska ”  posiada 13 jednos tek  tego c e n ę  b i le t u  n  3 7a i Pd w ie  w a  d la  s z c z e c iń s k ie j „ b ia łe j  f l o -
typ u . z u ż y w a ją  one potężne ilośc i s o k o s c i..  180 z ł c z y l i  z a le d w ie  p e w n o  n ie  w o d o lo ty ,
p a liw a  (300 k g  ro p y  na godzinę) « aq w ię c e j n iż  w  r o k u  u b ie -  ^  ”  .
P rzy p ię c io k ro tn e j podw yżce cen j est  to  b o w ie m  c e n a  B<*d 3  o n e  p r z ?z Pe^ ie n  c^ f s
za o p a trze n io w ych  na ropę  w  a k tu -  , -  „ . „ ¿ „ „ „ u  nP.  m ia ły  z n a c z e n ie  ja k o  s z y b k i
a ln e j s y tu a c ji koszt p rze jazdu  na o p ty m a ln a .  P rz y  w y z s z y c n c e  ś d e k  k o m u n ik a c j i  d la  p i lo tó w  
tra s ie  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  ob- n a c h  lic z b a  p a s a ż e ró w  u le g ła b y  , ,  . . .  A _  N ip  c n e łn ia ia
liczo n y  w  o p a rc iu  o ra chunek  ek-o- „  T rz e b a  b v  b y ło  o d  1 za *d§  s ta t k ó w  N ie  S p e łn ia ją
n o m iczn y  p o w in ie n  w yn o s ić  900 zł. z m n ie js z e n i . , .7 .  j  7W 0i_  je d n a k  n ig d y  s w e g o  z a d a n ia  ja
w  ce lu  obn iżen ia  kosz tow  do 600 s ta w ie  k o le jn e  je d n o s tk i  i z w o i a f r a k c ia  tu r v s tv c z n a  P r z y -  
zł ju ż  w  te j c h w ili w y łą czo n o  pięć n ić  za ło g ę  o k tó r ą  i t a k  je s t  3h j o ł p i d i o t y ”  to  k a ta -
jednostek. Po p rostu  eksp loa tac ja  , , tru < j n0  A  p rz e c ie ż  t r z e -  s z ło ść  d la  „ b ia łe j  n o t y  to  K a ta
ty lk o  ośm iu  spośród trzyn a s tu  w o- o a ra z o  i r u  n o . P m a r a n y  o d u ż y c h  s ło n e c z n y c h
d o lo tó w  je s t b a rd z ie j op łaca lna  ba  je d n o c z e ś n ie  m y ś le ć  p e rs  no.k ła d a c h  g d z ie  t u r y s ta  b ę d z ie  
N ie ma to  w p ły w u  na p e rtu rb a c je  p e k ty w ic z n ie  G d y  ż y c ie  w  k r a -  P , ’ 7aAv w a A k a n ie l i
w  o d b y w a n iu  re jsów  ze względu r  w r 6 c i  d o  n o r m y  i p r z y w r ó -  m ó g ł d 0  w o l i  z a z y w a c  K ą p ie l i
na ich zm nie jszen ie  w s k u te k  zaw ie- Ju  WTOC1 OO y P « ś c ie ń -  s ło n e c z n y c h . T a k ie  s ta t k i  z a -
szenia ju ż  od przeszło ro k u  re i-  c o n e  z o s ta n ą  re js y  do o ś c ie ń  -e ieszyć  s ię  p o w o d z e -
sów do n r d  n y c h  m ie js c o w o ś c i w  NRD m o -  ^  q

TY M C ZASEM  dz ień  dz is ie jszy 
je s t nie najw eselszy. S ta tk i „Ż e g lu g i 
S zczec ińsk ie j”  w k ra cza ją  ju ż  w  dw u 
dz ies ty  ro k  eksp lo a ta c ji. Je ś li w  
na jb liższych  la tach  n ie  p rzybędą 
now e je d n o s tk i to  w  ro ku  d w u 
tys ięcznym  będziem y m ie li rzeczy-

nych m iejscowości w NRD mo- 
, , . . .  że sie okazać, że będą wodolo-

T Y M C ZA S E M  od 15 kw ie tn ia  “  tu ’ ści_ \  nie będzie
w ,,™ ,*, ™  trasie ¿ }6g kt6re bĘdą um ia!y je

obsługiwać.
w odo lo ty  ku rsu ją  na trasie 
Szczecin — Świnoujście i cie
szą się ta k im  samym powodze-

Nauka —  gospodarce

N A  c a łym  św iec ie  „b ia ła  f lo ta ”
je s t do tow ana, z tego Też założę- ^ iś c łV “ ,bTalą“ xn o tę ,7'z  g ło w y . obec 
nia w ysz ło  .k ie ro w n ic tw o  „Ż e g lu g  je d n o s tk i po p rostu  się rozsy-
S zczec ińsk ie j” . Podobny pogiąd ma » •  je  D łategQ P ^  w M2eglus,?e 
re so rt gospoda rk i m o rs k ie j W> szcze c iń sk ie j”  o przysz łośc i m yś li 
z ił zgodę na do to w a n ie  rów n ież  wo- .
lew oda  szczeciński W szystKo je s t się Juz azis-
w ięc w  rękach M in is te rs tw a  F in a n - w  A B K O W IC Z
sów, ale m o i rozm ów cy z ..Ze Migi. --------- |
S zczec ińsk ie j”  są w  te j sp raw ie  
o p tym is ta m i. D la tego  też uw aża ją , 
że n ie  za jdz ie  konieczność „ś ru 
b o w an ia ”  cen na p rze jazdy  s ta tk a 
m i ..b ia łe j f lo ty ”  i  w od o lo ta m i.

D zia ła lność „Ż e g lu g i S zczec ińsk ie j”  
ogran iczona je s t rów n ież  przepisa
m i w y n ik a ją c y m i z d e k re tu  o s ta 
n ie  w o je n n y m  Jak w iadom o obo
w ią z u je  obecnie zakaz u p ra w ia n ia  
tu ry s ty k i oraz s p o rtó w  żeg la rsk ich  
rra m o rsk ich  w odach w ew n ę trzn ych  
i te ry to r ia ln y c h  Z tego w zględu 
n ie  o d b yw a ją  się obecnie re jsy  do 
K o łob rzegu  i D arłow a. R ów nież tu 
ryśc i p rze b yw a ją cy  w  Ś w in o u jśc iu  
pozbaw ien i są prze jażdżek s ta tk a 
m i .b ia łe j f lo ty ”  po m orzu

Jednak i tu  ry s u je  się w  n a j
b liższym  czasie popraw a. Jak 
ośw iadczy ł k i lk a  d n i tem u  k ie ro w 
n ik  U rzędu G ospodark i M o rsk ie j 
Je rzy K o rzo n e k  p rzep isy a r t  38

Na linii: urząd — obywatel

Wszyscy jesteśmy petenta
( jak  to poruszano w dyskusji), 
że ty lko  n iew ie lu  in teresantów 
korzysta z tych możliwości.

S P R AW Y obsługi ludności są tak
że tematem narad party jno-sfużbo- 
wych odbywających się we wszyst
kich placówkach administracji pań
stwowej Trzeba jednak przyznać, 
że samymi zabiegami organizacyj
nymi wiele się osiągnąć nia zdo
ła. Sprawność działania urzędów 
zależna jest bowiem w dużym 

K A Ż D Y  występuje w  N ic też dziwnego, że w łaśnie że w  tych  skargach odb ija  się « « n iu  u1“ !' zatrudnionych tu 
ro li petenta. Nasze ko n ia k  spraw y związane z popraw ą ob całe niezadowolenie społeczne. « “ J on” wSi/Tóżno™dnych 
ty  z urzędami nie są tak  sługi obyw ate li b y ły  tematem Znacznie częściej — zamiast p: funkcji (szczupła obsada etatowa) 
rzadkie ja kby  się pozornie obrad w  Urzędzie W ojewódz- sać zażalenie -  pozostajemy i nie są w stanie .opanować wszyst- 
wydawało. W  roku ubieg- k im . Narada odbyła się z insp i rozdrażnieni i zdenerwowani, „lawnych. zdarza si, więc tu udzie 
iym  placów ki adm in is tra - ra c ji organizacji pa rty jn ych  n ie jednokro tn ie  przez dłuższy unie niekompetentnych informacji, 
e ji państw owej naszego wo PZPR i  uczestniczyli w  n ie j czas. O sprawach tych zresztą i “ « ” “ 1*
jewództwa w yda ły  223 ty -  również przedstawiciele ZSL i  p isa liśm y wiele razy pod , „ " e ktorych własnymi siumi nie 
siące decyzji, któ re  licząc SD. Ponadto p rzyb y li reprezen- nosząc konieczność stałego u- uda się rozwiązać. Faktem jest 
średnio — dotyczyły co tanct w ie lu  in s ty tu c ji, z k tó ry -  spraw niam a obsługi obywateli
czwartego mieszkańca Z ie - m i kon tak tu jem y się na co we wszelkiego rodzaju urzę- d7i,t( następczych, aP ad-
m i Szczecińskiej. dzień (od sądu i p ro ku ra tu ry  do dach i insty tuc jach. mmistrac a — z ruchu ludności -

przedsiębiorstw  handlowych). , dysponująca mo ao sooo lokalami
względu w ięc ja -NA tym  jednak nie kończy . ..

się kon tak t z władzą. W  nad- j e d n y m  z p rze ja w ó w  n lezadow o- N a jpow ażnie j potraktow ano kość Y ,S °„ i*1 ra ^ Wo!!:1“ Siowi‘e k t 
rzędnej r o li wobec interesanta le n ia  o b y w a te li ze sposobu w  ja -  ten problem  w  jednostkach k tó re g o  prośbę załatwiono odmow-
występuje często Zarząd G m in- l^a rg^ora z  ^ d w ^ a n ia  ^ d ^  w y  s ta - a d m in is tra c ji państwowej. Prze nie
ne j Spółdzielni „Samopomoc wionych decyzji. 29,6 proc. ty c h  de w szystk im  wydłużono godzi- przedstawiciel K o m ite tu  C en tra l-
ChłODska” , Bank Rolny, spół- zażaleń na  o rg a n a  a d m in is tra c ji n y  urzędowania (we w to rk i i nego PZPR zwrócił uwagę na fa k t,
dzielczość mleczarska, urzędnik Ś f e r S a S i  i r y !  czw artk i), uruchomiono urzędy
W p u n k c ie  S k u p u , c z y  p r a c o -  tyczn ie  o c e n ili sposób z a ła tw ie n ia  W  w o ln e  Od p r a c y  s o b o ty ,  a pr7 y  k c . Bardzo  Wiele i  n ich  jes t 
w n ik  p r z e p r o w a d z a ją c y  k o n -  ic h  w n io skó w  o  sprzedaż n ie ru ch o - t a k ie  p la c ó w k i  ja k  B iu r o  W y -  uzasadn ionych . W iąże się to  z fa k - 
t r a i r t a r io  TP5*P.; m v  to ż  o tr n m ”  m ości ro ln y c h , z ie m i itp . 2G,S p roc . T ło w o d ó w  O s n b is fv r h  tc m ’ *e h jeJe^n o liro tn ir o rSa.n oc5'i r a ic ta c je .  je& be-;m y  te z  „ s t r o n ą  _  d o ty c z y ło  s fe ry  lo k a lo w e j, a 16 « a w a n ia  u o w o a o v V  u s o o is t y c n  w o ław czy  „p rz y k ie p u je ”  spraw ę
z a ła tw ia ją c  jaklKO lw iek zaimp proc. — niewłaściwego funkcjono- czy O ddzia ł Reglam entowanej wydając decyzję zgodną 7. postano- 
w sklepie prosząc O usługę Wania handlu (głównie sprzedaży Sprzedaży czynne są też po po- Wieniem pierwszej instancji S iu - 
stojąc w kolejce na poczcie i » % *< % }  ^ n i u .  Pozwala to w yb rać o - g  “  ”  1“ "
W  P CO A  stosunek ludza re- itp .)  S tosunkow o  m n ie j Wiąże się by vVatelowi najdogodniejszą dla T ru d n o  oddać w  je d n e j p u b lik a -
prezentujących wobec nas ja - z . fu n kc jo n o w a n ie m  s łużby  zd ro - siebie porę załatw ienia swych c j i  w szys tk ie  treśc i ponad dwu-______  t__ ^ _____________  VJ. _________ _____  ponad
kąś insty tuc ję  państwową utoż- wla' ko m u n a ln e j itp. spraw, bez konieczności zw al- godzinnych obrad Jest to zresz-
s a m irn r hć o g ó ł ze stosunkiem LICZBOW O  są t o  ilości n ie- niania się z pracy Na m arg i- Którego1 ™ dńemyC pow ra c^ć^sys te ”  
władzy wobec obywatela. w ie lk ie . Nie oznacza to jednak mesie w a rto  jednak wspomnieć m atyczn ie . (ten)

Gotowe opracowania 
dla przemysłu 
spożywczego
IN S T Y T U T Y  naukow e 1 ośrodk i 

badaw czo -rozw o jow e  o fe ru ją  p rze
m y s ło w i spożyw czem u w ie le  c ie ka 
w ych  urządzeń, k tó ry c h  p ro to ty o y  
są ju ż  w yp ró b o w a n e  go tow a też 
je s t doku m e n ta c ja  p ro d u k c y jn a . 
W y tw a rza n ie  ich  w  k ró tk ic h  se
ria ch  w  k r a ju  u n ie za le żn iło b y  po l
s k i p rzem ys ł spożyw czy od kosz
tow nego im p o rtu .

I  ta k  np. w łaśc iw e w y k o rz y s ta 
n ie  s e rw a tk i na p ro d u k ty  zn a jdu 
jące zastosowanie w  przem yśle  fa r 
m aceu tycznym  zapew nia  lin ia  prze
rob u  s e rw a tk i na lak tozę  i susz 
p o la k to zo w y  o p rze rob ie  1500 1
s e rw a tk i na godzinę — skons truo 
w ana w  In s ty tu c ie  M aszyn Spo
żyw czych  w  W arszawie.

A u to m a tyza c ję  o p e ra c ji ważenia 
i  roz liczan ia  surow ca w  zak ładach 
m ięsnych  u m o ż liw ia ją  w ag i pod
wieszane o nośności 500 kg. w yp o 
sażone w  d ru k a rk ę  P a ko w a rka  
zb io rcza  w  fo lię  te rm o k u rc z liw ą  
pozw ala na k o n fe k c jo n o w a n ie  n ro - 
d u k tó w  spożyw czych oraz u ła tw ie 
n ie  o b ro tu  i  sprzedaży W ysokim  
stopn iem  a u to m a tyza c ji odznacza 
się lin ia  paste ryzac ji m leka  o w y 
da jnośc i 10 tys. l i t r ó w  na godzinę 
— niezbędna w  p rze rob ie  tego su
row ca. W szystk ie  te  rozw iązan ia  
pochodzą z O środka Badawczo-Roz
w o jow ego  M aszyn i  U rządzeń Prze 
tw ó rs tw a  Zbożowo-Paszowego „S p o - 
masz” .

Barka—gigant 
z Wrocławia
W STOCZNI Remontowej Że

glugi Śródlądowej we Wrocfawiu, 
która zajmuje się nie tylko napra
wą, ale również budową nowych 
jednostek, przystąpiono do końco 
wych robót przy montażu barki- 
gtganta o nośności 2,7 tys. ton 
typu „Europa”  dla firmy z Rot
terdamu. Jednostka ma być go
towa do połowy br Zgodnie z 
kontraktem wrocławscy stoozniow 
cy mają w tym roku zbudować 
na eksport do Holandii trzy bar
ki typu „Europa".
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Program na przetrwanie
STO C ZNIA „O dra”  dysponu

jąca 400-osobową załogą jest 
przedsiębiorstwem w ie lo p ro filo - 
wym . Óbok p rodukc ji pchaczy 
typu  „Koziorożec”  i chw ytaków  
(ostatnio wprowadzono nowe ty 
py) przeprowadza się tu  remon
ty  klasowe barek motorowych, 
rem onty bieżące i aw ary jne 
flo ty  technicznej (w  tym  po- 
głębiarek), atestu je i napraw ia 
środki ra tunkowe i sprzęt po- 
m iarow o-naw igacyjny, szyje 
p łachty, opończe i pokrowce a 
także bieliznę pościelową, f tra 
ny, zasłony, dywany, pokrowce 
na meble na wyposażenie sta t
ków, ja k  również produku je za
wiesia, odbijać ze, drab iny lino 
we, pilo towe itp. wyposażenie

Jest to  ja k  w idać z tego k ró t
kiego niepełnego wyliczenia, 
zakład dysponujący fachowca
m i z różnych dziedzin. Kryzys 
gospodarczy w p łyną ł w  znacz
nym  stopniu na zmniejszenie 
zamówień od stałych odbiorców 
i zleceniodawców, zakład za
czyna walczyć o przetrw anie.

— Nie możemy dopuścić do 
zjaw iska przestojów bądź zw ol
nienia części pracow ników — 
stw ierdza dyrek to r „O d ry ”  inż. 
Stanisław PRAŻUCH — takie 
decyzje podejm uje się bardzo 
szybko, gorzej potem z odtwo
rzeniem potencjału, gdy zaczną 
napływać zamówienia. Sądzę, że 
w  ciągu dwóch la t sytuacja

w inna  się ustabilizować i  po
w róc im y do naszych zw ykłych  
zajęć i produkcji.

A k tu a ln ie  na jp iln ie jszą spra
wą dla zakładu jest sprzedaż 
nowo zbudowanego pchacza 
„Nosorożec” . Jest to  11 z serii 
jednostka, a 8 budowana na zle
cenie Żeglugi Bydgoskiej. Ze-

— M in is ters tw o K om un ikac ji, 
któ rem u resortowo podlegamy 
— pow iedział dyr., Prażuch — 
zobowiązało się za łatw ić za
trzym anie  pełnego odpisu a- 
m ortyzacyjnego przez Żeglugę 
Bydgoską a także poprzeć a r 
m atora w uzyskaniu kredytu  
bankowego dla w ykup ien ia  jed
nostki. M usi być także zała
tw io n y  problem  naszej p roduk
c j i  w toku. zam roziliśm y w  n ie j 
bowiem spore kap ita ły . W ystą
p iliśm y  wpraw dzie do innych

produkcyjne występu ją także w 
innych działach stoczni.

„O dra”  ma dobre kon tak ty  z 
NRD. W  roku ubiegłym  w yko
nano rem ont 3 szaland, w  tym  
roku jednej i  do zrobienia po
zostały jeszcze dwie. K ie ro w n i
ctw o zakładu zabiega w  NRD 
o dalsze zlecenia. Starania uzy
skania zleceń czynione są ta k 
że przez „N avigę”  i  „N av im or” , 
zwłaszcza w Zw iązku Radziec
kim . M ożliwości p rodukcy jne i 
remontowe „O d ry ”  określono w

Stocznia „ODRA”
szuka zleceń

gluga Bydgoska zam ówiła w  
stoczni 16 „Nosorożców” . I  oto w  
ch w ili,  gdy stocznia zgłosiła w  
połow ie kw ie tn ia  (te rm in  u? 
m ow ny koniec kw ie tn ia ) goto
wość przekazania jednostki do 
eksploatacji, zleceniodawca od
m ów ił zakupu, tłum acząc się 
brak iem  środków. Sytuacja jest 
tym  bardzie j skom plikowana, 
gdyż ko le jnych 6 zam ówionych 
pchaczy znajduje się w  p roduk
c j i  w  toku, w  różnych fazach 
zaawansowania. Dodać należy, 
że budowa pchaczy stanow i 25 
proc. wartości p ro d u kc ji stocz
ni, p rzy zatrudn ien iu  wszyst
k ich  grup  zawodowych.

przedsiębiorstw gospodarki m or
sk ie j z ofertą sprzedaży „Noso
rożca”  ale i  one m ają finanso
we k łopoty. M ale je w  zw iązku 
z recesją zapotrzebowanie na 
przewóz tow arów , a ty m  sa
m ym  brak  jest pieniędzy na 
rozw ój przedsiębiorstw.

N IE  n a jlep ie j przedstaw iają 
się też spraw y rem ontów. Na
stąp iło  w yraźne zmniejszenie 
podaży. Żegluga na Odrze 
zm niejszyła w  br. rem onty k la 
sowe o 2 b a rk i motorowe, w  
remontach bieżących i  a w a ry j
nych także regres. Nabrzeża 
stoczniowe są puste. K łopoty

obszernej ofercie dla w ypraco
w ania program u bieżącego i 
przyszłego roku.

„P rogram  przetrw an ia”  to 
także starania o różnorodne zle
cenia nie będące dotychczas w  
sferze zainteresowań p rodukcy j
nych zakładu a m ożliwe do 
podjęcia z uw agi na w yko rzy
stanie k w a lif ik a c ji pracow ni-, 
ków. T ak np. czynione są p rzy
gotowania do podjęcia remontu 
ko tłów  (w porozum ieniu z Do
zorem K o tłów ) i  wyzyskania 
k w a lif ik a c ji tych  pracow ników  
i  nadzoru, k tó rzy  m ie li jeszcze 
do czynienia z ko tła m i na jed

nostkach p ływ ających. Oczy
wiście przewidziano także prze
szkolenie wytypow anych p ra 
cow ników  w  te j tematyce pro
dukcy jne j A k tu a ln ie  podjęto 
się rem ontów agregatów dieslow 
skich na stacjach CPN — przy 
k tó rych ' w ykorzystu je  się m on
te r ów-silm kowcOw okrętowych. 
O próbach znalezienia pracy 
dla szwalni c iężk ie j (produkcja 
plandek i opończ dla ro ln ic tw a) 
donosiliśm y przed paru dniam i. 
Trzeba podkreślić, że starania 
k ie row nictw a „O d ry”  o u trzy 
manie załogi ja k  dotąd uw ień
czone są powodzeniem. Produk
c ja  1981 r. (globalna, netto i  
sprzedana) w ykazuje k lik  u - 
pun ktow y wzrost w  stosunku 
do tych samych w ielkości z 
roku  1980. a te wzrost w Sto
sunku do 1979 r.

N iem nie j jednak trzeba też 
powiedzieć że k ilk a  istotnych 
pozyc ji z planu rozw oju zakła
du zostało zatrzymanych. D o ty
czy to  m. In. warsztatu drzew
nego, stanowiska odstawczego 
pochyln i budow lanej i insta la
c j i  sieciowej gazów technicz
nych. K ie row n ic tw o  zakładu ma 
jednak nadzieję, że uda się 
podjąć kontynuację zamierzeń 
m odernizacyjnych.

— U tra ta  ludz i i zatrzymanie 
rozwoju to h a ra k ir i dla przed
siębiorstwa — oświadczył na 
zakończenie dyr. Stanisław 
P ra żu ch .— dlatego też czyni
m y wszystko by do tego nie 
doszło.

W szkole dio dzieci niedosłyszących
m o w y  w ych o w a n kó w . M a ona dop ro  k ie d y  proces je j  n a b yw a n ia  t rw a  
w adzić  do m o ż liw ie  p e łn e j adapta- do 7 ro k u  życia . W  e fe kc ie  dziec- 
c j i  d z ie c i w  spo łeczeństw ie. k o  t ra f ia ją c  do szkody sp ec ja lne j

— Ć w iczym y  u  dz iec i w ra ż liw o ść  zaczyna sw o ją  edukac ję  od samego 
s łuchu, uczym y  je  reagow ać na  począ tku . Taik d z ie je  się z w ie lo - 
d ź w ię k i, p rzysw a ja ć  je  i  rozróżn iać, m a u czn ia m i bez w zg lędu  na po

le i  in te rn a c ie  pedagogów, f o  prze
de w szys tk im  m ozo lna  praca ty c h  
lu d z i de cyd u je  o p rzysz łe j adapta
c j i  dz iec i w  społeczeństw ie  Róż
no rodne  za jęc ia  p row adzone z ucz
n ia m i m a ją  w yksz ta łca ć  w  n ic h  te 
cechy i  um ie ję tn o śc i, k ’ ó re  pozw o
lą im  w  ja k  n a jm n ie js z y m  s to p 
n iu  czuć się in n y m i prze?, sw o je  
k a le c tw o .

W  szkole dz ia ła  sam orząd, a w  
n im  prężna sekc ja  o p ie k i nad  m a-

Nauka słuchania
U czym y je  tu ta j  s łuchać — m ó w i 
z-ca d y re k to ra  Bożena G O ŚKA.

W c iągu  25 la t  is tn ie n ia  p la c ó w k i, 
szko łę opuśc iło  267 abso lw en tów , o- 
becn ie  uczy  się tu ta j 136 dzieci. 
W szyscy dalszą naukę  k o n ty n u u ją  
po tem  w  n o rm a ln y c h  szkołach za
w odow ych . T y lk o  n ie lic z n i decydu 
ją  się na zdobyc ie  średn iego  w y 
kszta łcen ia . W ed ług  pos iadanych  
przez szkołę d a n ych  12 je j  absol
w e n tó w  ma średn ie  w yksz ta łce n ie .

— G d yb y  p a n i zapoznała się b l i 
że j z naszą p racą, zobaczyła  z ja 
k im i dz iećm i m arny do czyn ien ia , 
to  p rzes ta łaby  się pan i d z iw ić , że 
je s t ta k ic h  ty lk o  12 osób — m ó w i 
d ru g a  nasza rozm ó w czyn i M iro s ła 
wa S A M SEL.

BO też t r a f ia ją  tu  w  w iększości 
d z ie c i zaniedbane, n ie  re w a lid o w a - 
ne w cześn ie j, ja k  to  się okreś la  
fachow o. Po p ro s tu  rodz ice  z róż
n y c h  p rz y c z y n  n ie  p o d ję li s ię  p ra 
cy  nad ksz ta łto w a n ie m  m o w y  u p o 
śledzonego dz iecka , w  ty m  czasie,

chodzenie 1 ś rodow isko , w  k tó ry m  
się c h o w a li. T rzeba po tem  ogrom 
nego w y s iłk u  n a u czyc ie li i  w y c h o 
w a w có w  w  in te rn a c ie , a b y  p rz y 
go tow ać ic h  d o  n o rm a lnego  życ ia . 
Roczna k la sa  p rzedszko lna  n ie  zdo
ła  n a d ro b ić  za leg łośc i w yn ie s io 
n ych  z dom u ro d z ic ie lsk iego . T a k  
dużo znaczy praca  nad dz ieck iem  
w  dom u ju ż  od na jm łodszych  la t.

Zdarza  s ię  też, że do szko ły  te j 
t r a f ia ją  d z ie c i z p rze ło m o w ych  p ią 
ty c h  k la s  n o rm a ln y c h , gdzie  n ie  po 
t r a f i ły  ju ż  sobie d a le j poradz ić , 
gdzie  nauczyc ie le  n ie  są p rzyg o to 
w a n i do p row adzen ia  za jęć z ucz
n ia m i o ty m  ty p ie  ka le c tw a . K o 
n ie czn y  je s t znow u  tu ta j w ie lk i 
w y s iłe k  pedagogów, aby w ychow a
nek os iągną ł w ym a g a n y  poziom  
w ie d zy  i  um ie ję tn o ść  po rozum iew a
n ia  s ię  z in n y m i.

Z  u w a g i na z ro zu m ia łe  o g ra n i
czenie k o n ta k tó w  u czn ió w  z ro d z i
cam i, c a ły  obow iązek w y c h o w a w 
czy spada na za tru d n io n y c h  w  szko

ły m  dz ieck iem . Is tn ie je  d ru żyn a  ha r 
cerska, szereg k ó ł za in te resow ań, 
dz iec i m a ją  le k c je  r y tm ik i.  Szcze
g ó ln y  zaś nac isk  po łożony je s t na 
ro zw ó j ic h  zdo lnośc i m an u a ln ych . 
W  b u d y n k u  s zko ln ym  i  w  in te rn a 
c ie  m ożna zobaczyć liczn e  1 różno 
rod n e  prace  w y k o n a n e  przez ucz
n ió w .

B ardzo  w a żn y  je s t k o n ta k t  n iedo 
słyszących  z ic h  ró w ie ś n ik a m i z 
n o rm a ln y c h  szkó ł 1 ta k ie  k o n ta k ty  
są u trz y m y w a n e . M a ją  one tę  m. 
in . szczególną za le tę , że o b lig u ją  
upoś ledzonych  do zw iększone j p racy  
nad  sobą. N aw iązana też została 
łączność ze szwedzką szkołą o  ty m  
sam ym  ty p ie  w  L u n d . W  u b ie g ły m  
ro k u  u czn io w ie  s ta rszych  k la s  od
w ie d z il i sw o ich  szw edzk ich  ko legów .

Częste p rze b yw a n ie  ze s łyszący
m i, ic h  życz liw ość  ba rd zo  pomaga 
w ych o w a n ko m  P ZW  w  a d a p ta c ji. 
L ic z y  się p rzede w szys tk im , ja k  
tw ie rd z i d y r. B . G ośka, akcep tac ja

p ierw szego sroaow isKa, z K to ry rn  
sie dz iecko  s tyka . I  te  p ie rw sze  
n ie je d n o k ro tn ie  p rz y k re  d la  dziecka  
k o n ta k ty  ze s łyszącym i ciążą w  
ja k iś  sposób na jego  późn ie jszym  
s tosunku do otaczającego św ia ta . 
M iędzy in n y m i i  stąd  b io rą  snę poz 
n le jsze  lę k i a b so lw en tów  szko ły  
przed  bezpośredn im  s ta rte m  do szko 
ły  ś re d n ie j. N ie  w ierząc, że pora
dzą sobie, że zostaną tam  zaakcep
to w a n i, w y b ie ra ją  p rzede w szyst
k im  szko ły  zaw odow e. N ie k tó rz y  do 
p ie ro  po ic h  u ko ń cze n iu  decydu
ją  s ię  ko n ty n u o w a ć  naukę. 
D e p ry m u je  ic h  b ra k  w ia ry  we w łas 
ne s iły , chociaż nauczyc ie le  c a ły  
sw ó j w y s iłe k  w k ła d a ją  w  to , aby 
w y k s z ta łc ić  w  n ic h  św iadom ość 
s w o je j w zg lędne j no rm a lnośc i, aby 
ja k  n a jm n ie j d o tk liw ie  o dczuw a ły  
sw o je  k a le c tw o .

Z-a ty m , że praca  ta  p rzynos i 
oczek iw ane e fe k ty , n iech  pośw iad
czą choc iażby fa k ty ,  iż  abso lw en
c i te j s zko ły  są p óźn ie j d o b ry m i 
uczn ia m i w  n o rm a ln y c h  szko łach  
zaw odow ych, ce n io n y m i fachow ca
m i w  zak ładach p ra cy . N o  i  w resz
c ie  p a m ię ta ją  o s w o je j szko le  u - 
t rz y m u ją c  z n ią  serdeczne k o n ta k 
ty .  K o resp o n d u ją , p rzy je żd ża ją  w  
o d w ie d z in y , n ie k tó rz y  razem  ju ż  
ze sw o im i ro d z in a m i. To je s t też 
bardzo  cenne — w dzięczna pam ięć 
o lu d z ia ch , k tó rz y  przez osiem  la t  
n ie  szczędzili t ru d u  w łożonego w  
naukę, p o m o g li im  znaleźć sw o je  
m ie jsce  w  społeczeństw ie. Teraz z 
ta k im  sam ym  zaangażow aniem  po
m aga ją  w ch o d z ić  w  ż yc ie  następ
n y m  ro czn iko m  n iedos łyszących  dzie  
c i, aby i  one  w  n a jb liższe j p rz y 
szłości zna laz ły  sw o je  m ie jsce . Uczą 
je  s łuchać. <e ł,ł

N A  POZÓR szkoła ta nie róż
n i się od innych. Dzieci na 
przerwach też hałasują, może 
ty lko  m nie j niż gdzie indzie j, 
bo też nie jest ich tu ta j tak 
dużo. N iektóre z nich noszą a- 
para ty słuchowe, a w  n iew ie l
k ich  salach le kcy jnych ucznio
w ie posługują się dodatkowo 
specjalistyczną aparaturą. Jest 
to szkoła podstawowa Państwo
wego Zakładu Wychowawczego 
dla dzieci niedosłyszących przy 
ul. G rzym ińskie j.

W C A Ł Y M  k ra ju  is tn ie ją  ty lk o  
t r z y  ta k ie  zak łady  posiadające szko 
łę  i  in te rn a t. Szczecińska p laców ka 
obros ła  ju ż  w  tra d y c ję  — obchodzić 
będzie w  ty m  ro k u  ju b ile u sz  d w u - 
dz iestop ięc io lec ia .

Z 19 w o je w ó d z tw  k ie ro w a n e  są tu  
d z ie c i o różnym  u b y tk u  słuchu , 
często z w a d a m i sprzężonym i. O 
p rz y ję c iu  de cyd u je  s to p ie ń  rozw o
ju  m o w y  i  um ie ję tn o ść  je j  odb ie 
ran ia .

W  szkole o b ow iązu je  o ś m io le tn i 
p ro g ra m  nauczania, ja k  wszędzie. 
G łó w n y  nacisk k ła d z ie  się je d n a k  
na in d y w id u a ln ą  pracę z uczniem . 
Część ty c h  zajęć p ro w a d z i logo 
peda, część przeznaczona je s t na 
zespołowe, w spó lne  ćw iczen ie  s łu
chu. G łó w n y m  zadaniem  szko ły  je s t 
praca nad ksz ta łcen iem  s łu ch u  !

On w i e d  z i a ł ,  że podczas pogrzebu zarówno Peters, 
ja k  Jenkins będą zw o ln ien i od służby i  przypuszczał• 
nie sprawdził, że d rzw i od kab iny  telegraficznej 
są zamknięte. Więc poczekał, aż teren będzie czy
sty, wyszedł na pokład, o tw o rzy ł kabinę i  wszedł 
do środka. A Dexter, na własne nieszczęście, zo
baczył go ja k  wchodził.

— Klucz, M ister — pow iedział Bu llen  ch ra p li
wie. — Klucz. Jak on wszedł?

— Ten facet od Marconiego w  K ingston, k tó ry  
sprawdzał oba zestawy, sir. Pamięta go pan? — 
Jeszcze ja k  pam ię ta ł: agent f irm y  M arconi za
dzw on ił na statek z pytaniem , czy chcemy sko
rzystać z jego usług, a B u llen  uczepił się tego 
ja k  z nieba zesłanej okazji, by zamknąć kabinę 
radiow ą i  n ie przyjm ować w ięcej k ło po tliw ych  i 
doprowadzających go do fu r i i  depesz z Londynu  
i  Nowego Jorku. — On tu  spędził ze cztery go
dziny. M ia ł dosyć czasu na wszystko. Jak to był 
facet od Marconiego, to  ja  jestem  kró low a Saba. 
M ia ł ze sobą ładną, w ie lką , im ponującą skrzynkę  
z narzędziami, ale jedyne narzędzie jakiego uży- 
tbat, o ile  można to tak  nazwać, to  kaw ałek w o
sku, rozgrzanego do odpow iedniej tem peratury, że
by zdjąć odcisk yale  — nawet gdyby m u się uda
ło zwędzić k lucz i  zwrócić go niepostrzeżenie, to 
i  tak nie zdo ła łby wyciąć nowego, te specjalne ya
le są zbyt skom plikowane. Przypuszczam, że to 
było  wszystko, co on tu  zrobił.

Moje przypuszczenie było  z g run tu  fałszywe. 
Niestety myśl, że ten rzekom.y' agent M arconi 
m ógł w  in n y  sposób spędzać czas w  kab in ie  ra 
d iow ej przyszła m i o w iele, w ie le  później. Było 
to tak oślepiająco oczywiste, że nie w padło m i 
do głowy, choć dw ie  m in u ty  konstruktyw nego  
m yślenia m usia łyby m nie na to naprowadzić M i
nę ły  jednak godziny, n im  wpadłem  na tę ko n s tru k ty -

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
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wną m yśl — a w tedy by ło  ju ż  za późno. Za póź
no d la „C am pari” , za późno dla pasażerów i  o 
w ie le  za późno dla w ie lu  członków załogi.

Zostaw iliśm y m łodego Dextera leżącego w  ka 
b in ie  te leg ra ficzne j i  zam knęliśm y d rzw i na no
w ą kłódkę. P raw ie pięć m inu t dyskutoioaliśm y o 
tym , gdzie go n a jlep ie j umieścić, zanim nie wpa
d liśm y na oczywiste rozwiązanie: zostawić go tam, 
gdzie leżał. Tego dnia n ik t  w ięcej nie m ia ł korzy
stać z kab iny te leg ra ficzne j — do przybycia na 
pokład p o lic ji z Nassau m ógł leżeć rów nie  dobrze 
tam, ja k  gdzie indzie j.

Z  kab iny  rad io w e j ruszyliśm y prosto do salonu 
telegraficznego. Zamontowane w  n im  dalekopisy  
b y ły  podłączone do aparatów  nadawczo-odbior
czych, nastaw ionych na fa le  Londynu, Paryża i

Nowego Jorku, ale ludzie  tacy ja k  Peters i  Jen- 
kins, wiedzący co robią, m og li zm ienić ich  zakres 
tak, by odb iera ły i  nadawały na praktycznie każ
de j fa li.  Jednak w  sy tuac ji ja ką  zastaliśmy nawet 
Peters i  Jenkins nie m ogli niczego zrobić — 
to salonie te legraficznym  znajdow ały się od
b io rn ik i, n a jw yraźn ie j t ak zaprojektowane, by w y  
g ląda ły  ja k  szafki cccktailowe, i obydwa zostały 
potraktow ane tak  samo, ja k  dwa zestawy w  ka 
b in ie rad iow e j: z zewnątrz nienaruszone, we
w nątrz  pogruchotane nie do naprawienia. W nocy 
ktoś b y ł w y ją t':o w o  p racow ity  — kabina rad io 
wa była pewnie ostatnim  punktem  na liście.

Popatrzyłem  na Bullena.
— Z pana pozwoleniem, sir, ja  i MacDonald p ó j

dziemy rzucić okiem  na szalupy. Możemy tracić  
czas rów nie  dobrze w  ten sposób, co w  inny.

W iedział, co m am na m yśli. P okiw a ł głową. K a
p itan  Bu llen  zaczynał wyglądać na lekko zaszczu
tego. B y ł on najzdolniejszym , najsprawniejszym  
kapitanem  Blue M ail — jednak jego w ie lo le tn ie  
nau k i i  doświadczenie nie p rzew idyw a ły stykania  
się z tego rodzaju sytuacjam i.

I  tak  ja k  i  MacDonald beznadziejnie trac iliśm y  
czas. M ie liśm y trzy  szalupy, wyposażone w  napę
dzane na korbę nad a jn ik i, na wypadek, gdyby 
„ Cam pari”  zatonął łub zaszłaby inna konieczność 
opuszczenia statku. A raczej niegdyś b y ły  w nie  
wyposażone. A le teraz już nie N a da jn ik i zniknę
ły . Po co tracić czas i  rob ić zamieszanie grucho- 
tan iem  nada jn ików , k iedy  można je po prostu  
w yrzucić  za burtę. Nasz m aniaka lny m orderca nie 
zapominał o niczym .

(c d n )
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Bokserskie MŚ Po lidze — Puchar Polski i „España 82“
P IE R W S Z Y  m eda l na tegorocz

n y c h  b o kse rsk ich  m is trzos tw ach  
św ia ta  z a p e w n ił naszej reprezenta
c j i  G rzegorz Skrzecz aw ansu jąc  do 
p ó łf in a łu  w a g i c ię ż k ie j po zw yc ię 
s tw ie  nad E kw a d o rc z y k ie m  Lu isem  
Sanehes-C astiiło  5:0.

W  p ó łf in a le  S krzecz spo tka  sie z 
re p re zen tan tem  ZSRR Ja g u b k in e m , 
k tó r y  p o ko n a ł Jug o s ło w ia n in a  Dżev 
dęta 5:0, J a k u b k i«  m im o  zw yc ię 
s tw a  n ie  zadem onstrow a ł w y s o k ie j 
fo rm y ,  je s t w y ra ź n ie  s łabszy n iż  
na m is trzo s tw a ch  E u ro p y  w  T a m 
pere.

D ru g i nasz re p re ze n ta n t, k tó ry  
w a lc z y ł w  p o p o łu d n io w e j se rii po
je d y n k ó w  — S tan is ław  Ł akom ieć  
p rze g ra ł w  wadze ś re d n ie j z m i
s trzem  E u ro p y  1379 r. F inem  T a r-  
jn o  U u s iv ir tą  0:5.

W  se rii w ie czo rn e j re p re ze n ta n t 
P o ls k i w  wadze 71 kg  Czesław K a - 
p a łka  p rze g ra ł z M a n fre d e m  Z łe lo n  
k ą  (R FN ) 1:4.

D ziś  w  o s ta tn im  d n iu  p o je d y n 
k ó w  ć w ie rć f in a ło w y c h  w ys tą p i 
d w ó ch  P o la k ó w  — w  s e r ii popo łud 
n io w e j w  w adze 71 k g  M iro s ła w  
K u źm a  z I r la n d c z y k ie m  Tom em  
T o rre , a w  s e r ii w ie czo rn e ! w  w a
dze 81 k g  P aw e ł Skrzecz *  A m e
ry k a n in e m  B e n n ie  H eartem .

O to  k i lk a  d a n ych  o p rz e c iw n i
k a c h  P o la k ó w :

T om  T o rre  — 20 la t ,  spawacz, 
S to czy ł 91 w a lk , w y g ra ł 71, m is trz  
k ra ju .  W  p ie rw sze j w a lce  w  M ona
c h iu m  p o k o n a ł M illto n a  (U S A ) 3:2.

B e n n ie  H e a rt — 23 la ta , s tuden t. 
S to c z y ł 56 w a lk . w y g ra ł 48. M is trz  
k r a ju .  W  p ie rw szym  p o je d y n k u  
m o n a c h ijs k ie g o  tu r n ie ju  z w yc ię ży ł 
Szweda C o rp i 5:0.

Przed finałem PP

Spór o hotel
POD tak im  ty tu łe m  katow ic

k i  „S po rt”  z 7 bm. opub likow a ł 
in form ację , w  k tó re j czytam y:

„D z iw n e  p ro b le m y  m a ją  f in a liś c i 
p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  P o lsk i. Obec
n ie  kośc ią  n iezgody je s t... h o te l, w  
k tó ry m  zam ieszka ją  p iłk a rz e  Lecha 
i  P ogoni, Oba k lu b y  z a ty c z y tv  so
b ie  „Solec** bo to  i  b lis k o  s ta d io 
nu  L e g ii i  f i rm a  uznana w  p i łk a r 
s k ic h  k ręgach  (ta m  zazw ycza j spo
ty k a  się przed  w y ja zd e m  za g ra n i
cę re p re ze n ta c ja  P o lsk i). P ie rw sza  
b y ła  Pogoń, a że w a ru n k ie r t i b y ło  
nieum ieszc7.anie d ru ż y n  w  ty m  sa
m y m  h o te lu , za ła tw io n o  d la  Lecha 
„G ra n d  H o te l” . N ie w ie le  d a le j od 
s tad ionu , a k la sa  ró w n ie  dobra . 
O k a la ło  się, że p o znan iakom  to  n ie  
o dpow iada . D o s to lic y  w y b ie ra  się 
sp e c ja ln a  de legac ja  ko le ja rs k ie g o  
k lu b u  w  ce lu ... zna lez ien ia  odpo
w ie d n ie g o  h o te lu . T ro ch ę  to  śmiesz 
ne , ale je ś li pom oże L e c h o w i w  od 
n ie s ie n iu  zw yc ię s tw a , ch ę tn ie  poz
n a n ia k ó w  rozgrzeszym y**.

T Y L E  dzienn ikarz „Sportu* 
podpisujący się (list), k tó ry  s łu 
sznie zauważa, że dziwne to 
śmieszne...

III liga
N IE Z B Y T  udana b y ła  d la  na 

szych d ru ż y n  o s ta tn io  rozegrana ko  
le jk a  sp ó tkań  m is trz o w s k ic h  w  I I I  
lid z e . L id e r  ta b e li zespół A rk o -  
n i i ,  g ra ją c  w  G n ieźn ie  zrem isow a ł 
z ta m te jszym  M ieszk iem  1:1. N a 
to m ia s t n ie  p o w io d ło  się „ je d e n a s t
ce”  F lo ty  Ś w in o u jśc ie , k tó ra  w  
B a r lin k u  u le g ła  S to czn io w co w i 0:2,

M a  byłaś ekstraklaso?
48 EDYCJA ROZGRYW EK o m istrzostw o p iłka rsk ie j ekstra

klasy poza nami. Koniec lig i nie oznacza jednak końca se-
Na genera lną  ocenę poz iom u na 

szej e k s tra k la sy  ch yb a  jeszcze n ie - 
*« 0 .1  on t.  j  v- v co za wcześnie. O czeku jąc  na  e-zonu 1981/82. Przed nam i bowiem  jeszcze (19 bm.) warszaw- tek ty  h iszp a ń sk ie j k o n fro n ta c ji,  

sk i f i n a ł  Pucharu Po lski z udziałem Pogoni i Lecha oraz fe- dziś m ożna chyba  za ryzyko w a ć  
stiw a i światowego fu tbo lu  — „Es pan a 82” . P iłka  nożna nadal n,się rnVIArl'
więc w centrum  zainteresowania sportow e j op in ii publicznej... pogoń7 k tó re  d ru k o w a liś m y 7 na na-

.. . , szych łamach lż rozgrywki stały na
M IN IO N E  rozgryw k i ligowe m ali presja wymagań łm  sta- średnim poziomie z jedynie o k r e - 

zapewne na długo pozostaną w  w ianych, zdaje się potw ierdzać s o w ą  tendencją wzrostowa, za 
pam ięci sym patyków  na jpopu- ich w yraź.ie  ożywienie w koń- wfifowejł °gry r Cżbyrwfete%akt?k'i 
łacniejszej ze sportowych dyscy- cówce, k iedy  m ogli ju ż  pozwo- defensywnej, ’ typowej walki o 
p lin . B y ły  to  bowiem  m istrzo- lić  sobie na bardziej swobodną punkty. Plusy to widoczna ofensy- 
stwa wielce nietypowe. Jesie- grę. Zapewne działacze m or- S f f S iS e  p“ S
mą zabłysła na firm am encie skiego klubu, trener zespołu, a st0powywać rutyniarzom, z  tej lek- 
krajow ego fu tbo lu  jako m is trz  także sami zawodnicy znajdą c ji młodzi wyciągną jednak zapew- 
I  rundy „jedenastka”  szczecin- konkre tną  i pełną odpowiedź •^n!.osk« I.nny !ak* *°
sfciej Pogoni, występująca w na pytan ie : dlaczego w  pew- ków, stąd też w^końcowej^ffbeh 
tym  sezonie w  ro li I-ligow ego nym  momencie coś się w  d ru - stosunkowo bogaty dorobek punk- 
ben i am inka. Tuż za n ią  uipla- żynie załamało i  wyciągną z te - t °wy  licznego grona zespołów. Na 
sowaly sie drużyny stołecznej go praktyczne w nioski na przy- a S S ™  w t o . ™ I & g o t o i y -  
G w ard ii i  G órn ika  Zabrze. B y - szłość. widuainoścłami i  umiejętnością do-
ła  to  więc runda, W k tó re j do- . stosowania się ich do zespołu 1 ze
m inow a ły zespoły złożone W P A T R Z Ą C  dziś bez emocji, chłód społu do nich, .draż Śląska dru- 
J . . .  n v n i o k ie m  na nasza 1-1 itrowa 1«- żyny bez wielkich gwiazd, choć mi
duże) mierze z m łodych p iłka - d ynaslkk „  możemy \ h y b l  powie- nio™ rozgrywki wylansowały WÓJ- 
r>zy. Później przyszła ekspreso- dzieć iż mamy w Szczecinie war- ciekłego, Jednego z najlepszych ak- 
Wia wiosna. Grano n iem a l non tościowy piłkarski zespół. Jego a- tualnie ligowych obrońców. Siłą 
stor» w  środy 5 niedziele n ie - tuty to coraz lepsza gra k ilku  mło tel  drużyny było dobre zgranie ze- stop W srooy i  meazieie, nae d fh zawodnłków stosunkowo dłu- «polu, skuteczna ofensywna gra 
k iedy  W soboty. W te j sytua- ga *awka a także widowiskowy ha własnym boisku i przynoszący 
cjd a tutem  głównym  zaczęła styl gry. Choć w naszej lidze, dru- y defensywny styl na obcych 
Się Stawać ru tyna. Jak się oka- żyny przyjezdne bardzo często mu stadionach.
zało przeb ija ła  ona nawet ta k i SWOj ąy bramkę, na "czym wielce tra T Y LE  pierwszych, na gorąco 
a tu t ja k  tzw . długa ław ka, cii obraz zawodów, Pogoń czyniła e,ryisanvch uwag o plos-
D rużyny oparte na m łodych za- to stosunkowo rzadko. Prowadząc spisanycn uwag o naszej etos- 
W n i k L h  cz«st<> 0> ciebie zawsze) otwartą traklasie . Zapewne jeszcze nie
« ^ t,V S..1, ot« srę, sporo ryzykowała. Poduczyła raz będziemy do sprawy m in io-
g ra ły  nierówno. Tak się stało Sję jednak prawdziwego futbolu, nv<.u ro 7ervw ek nowracać na- 
m. in. w  przypadku szczectó- zapewne trudniejszego niż zmaso-
sk ie i Pogoni a taikże G w ard ii wana- chaotyczna obrona własnej trząc przez ich pryzm at na u- stoiej Fogorn^ a tasze u w a ro  i bramki Ten styl zesp6i musi do- dział Polaków w mistrzostwach

także przygotowania
~ „ , . , , . uiauiKi. icu aij* icajiui iuum uu- uuuai i
Gornatoa. L  tym  jednak, ze skonalić. powiedzmy sobie bowiem świata

w  końcowej fazie rozgryw ek szczerze iż  wielu szczecińskich pił- , « j  ~ ~ ~ « „ „„ .« i,
(mecze ze Stała W isła Legia karzv jeszcze doń nie dorosło, w następnej edycji rozgrywek 

zespole szwankowała współpraca ekstraklasy. Teraz natomiast 
uwieńczone zdobyciem 5 pkt.) pomiędZy p0szczegóinymi formacja główna uwaga sym patyków fu t-  
szczecmsika „jedenastka panów mi, brakowało zdecydowanego dy- , , k ie r ule sie ku w v‘hrań-
niie nabra ła w ia tru  w żagle, rygenta, wiele do życzenia pozo- boni K ieruje się ku w yb ran -
— - - . . .  . stawiało opanowanie piłki, z czym com trenera Piechniczka...

W  telegraficznym skrócie
R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i w  k o -  spo ły  S lovana B ra tys ła w a  i  Bohe^ 

szyków ce  m ężczyzn  rozegra ła  trz e -  m iansu  Praga. Po do g ryw ce  mecz 
c le  sp o tka n ie  z d ru żyn ą  R FN . P o- z a ko ń czy ł się rem isem  9:0. O tym , 
d o b n ie  ja k  w  dw óch  poprzedn ich  k tó ra  z d ru ż y n  zdobędzie  pucha r, 
m eczach w  G etyndze 1 L u d w ig -  za d e cydow a ły  rz u ty  k a rn e . S ku - 
sb u rg u  także  i  w  H e id e lb e rg u  z w y - te czn ie j e g ze kw o w a li je  p iłk a rz e  
c ię ż y li koszykarze  R F N  ty m  ra - S lovana (4:2) 1 im  p rz y p a d ło  w  u- 
zei? 'TY3:69 (26:38). d z ia le  to  tro fe u m .

P IŁ K A R S K I P ucha r ZSRR zdo- N A  't r z y  k o le jk i przed  zakóńcze- 
b y ł zespół D ynam a K ijó w ,  p o ko n u - n iem  ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  p ił.  
ją c  w  f in a le  roze g ra n ym  w  M o - k a rs k ie j e k s tra k la s y  N R D , w y ło - 
s k w ie  m ie jsco w e  T o rp e d o  1:0 (1:0). n io n y  zosta ł m is trz  tego  k ra ju .  
B ra m k ę  zd o b y ł w  34 m in . S ie rg ie j T y tu ł za p e w n ił sob ie u b ie g ło ro czn y  
B a łtacza  z podania Olega B ło c h i-  m is trz  — D yn a m o  B e r lin , k tó r y  po 
m - „  23 se riach  w yp rzedza  L O K  L ip sk

W  B R A T Y S Ł A W IE  ro zeg rany  zo- C a r l Zeiss Jena i  V o rw a e rts  F ra n k - 
s ta ł 22 f in a ł p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  fu r t  n . O drą  o 7 p k t.
CSRS, w  k tó ry m  s p o tk a ły  się — -  • -

Przed ty m i spotkaniam i można S 5 e a“ e ° S = e n t Pm  • druly- 
jeszcze b y ło  m ówić IZ  portow cy n y  _  n ik ła  skuteczność w  w y k a ń - 
nie w y trzym a li tem pa g ie r i  czan łu  a k c j i  o fe n syw n ych , 
trud ów  z w ią z a n y c h  z częstymi T u  m a ła  uwaga. Pogoń zdobyła  
w v jazdam i D z iś  o e p n a  n ie  ie s t  ^  ro z g ry w k a c h  44 b ra m k i. - D a je  wyjazoiam i uz is  o c e n a  me jest jeJ tQ d ru g ie  m ie jsce  w  e k s tra k la -
ju z  la k  jednoznaczna. Jest ba r- s ie  za W idzew em  <45) -  pod
d z ie j  z a m a z a n a , b u d z i  pewne w zględem  u zyskanych  g o li.  Może 
w ą t p l b r o ś c i ^ r c f c i e j  « g o d n e  *  * & £ £
iz e c z y  w ist o ś c ią  b ę d z ie  chyba cześnie je d n a k  Pogoń ma także 
s tw ie r d z e n ie  iż  w pewnym  mo- d ru g ie  m ie jsce  pod w zględem  lic z - 
mencie m istrzostw  Pogoń (6  n a  b y  Utraconych b ram ek (43), ustę -
f in is z u  w  t a b e l i )  n o  n r o s tu  s ie  puJąc )e d yn łe  o u ts id e ro w i, M o to ro - I in is z u  W l a o e i l j  po p r a s iu  Się WJ z L u b lin a  (57). P atrząc  w y łą cz -
z a  g u b i ł a ,  tiracąc dystans d o  n ie  na lic zb ę  ce ln ych  t ra f ie ń  po r- 
zespo łÓ W  nadających wiosną to w c ó w  rzeczyw iśc ie  m ożna o b a lić  
to n  ro 7 P -rv w k o m  N ie  H ez -ma- s tw ie rd ze n ie  o  n ik łe j  skutecznośc i ton r ó z g i  ywtoom. Nie oez zna- strze leck ieJ d ru ż y n y . Z es taw ia jąc
Czema b y ł tu  na pewno fa k t je d n a k  z y s k i ze s ty le m  g ry , k tó -  
iż  W pewnym  okresie zespół rego w y n ik ie m  b y ły  d z ie s ią tk i s tw o 
b y i pod s ilnym  psychicznym  ',fe7 X a u r s ią Wn ird a ° ’ta'
naciskmm ze strony swych sym - o g o l n i e   ̂ rzecz b io rą c  w ys tą p y  
patyków . Za te am bitne m arze- p o g o n i w  m in io n y c h  ro zg ryw ka ch  
nóa trud no  w in ić  k ib iców . W  ocen ić  n a le ży  ja k o  udane. N a oce- 
sporoie przecież chodzi O to by n(i tę  d o d a tk o w e  ś w ia tło  rz u c i je -
w v , o r v « n i  n ni/»  7 in,rc,70  szcze f in a ło w y  mecz o P ucharwygryw ać, a ze n ie  zawsze się Poi s k i z poznańsk im  Lechem , in -
tO udaje, to JUŻ inna sprawa, na ona . będzie — ja k  m i m ó w ił
O pinię, że portowcy nie w y trz y -  n ie d a w n o  k a p ita n  d ru ż y n y  Leszek 

^  J J  J .W o lsk i, g d y  Pogoń zdobędzie pu
ch a r, a in n a  g d y  Jej się to  n ie
uda. S ukces oznacza łby bow iem  
p ierw sze w  h is to r i i  k lu b u  w y jśc ie  
p iłk a rz y  na  pow ażny szczebel m ię 
d z y n a ro d o w e j a re n y  fu tb o lo w e j.

W ró ćm y  je d n a k  do naszej l ig i,  
k tó re j f in is z  zapisze się w  k ro n i
kach  p o ls k ie j p i łk i  w ie lk im  d ra 
m atem  w ro c ła w s k ie g o  Ś ląska, k tó ry  
przez w ie le  k o le je k  o tw ie ra ł tabe 
lę. b y  w  o s ta tn ie j chw ili?  na w ła s 
n ym  b o is k u , pogrzebać w ie lk ie  
szanse na  m is trz o w s k i ty tu ł.  T o  też 
jeszcze je d e n  kam yczek  do  koszy
ka  fa k tó w , m ó w iących  o n ie ty p o 
w ośc i m in io n y c h  m is trzos tw . D la  
w ie lu  sp o rto w có w , n ie  ty lk o  p iłk a 
rz y , będz ie  to  zapewne poważne 
ostrzeżen ie  przed zb y tn ią  pewnoś
c ią  • sukcesu. A  Śląsk i  s p o rto w y  
W ro c ła w  ju ż  go n ie m a l św ię c ili.

J. G RA2EW IC Z

Baszta
broni si§ dobrze

OD 7 DO 9 BM . w  K o lbuszow e j 
k . Rzeszowa o d b y w a ły  się zaw ody 
k o n tro ln e  k a d ry  w  le tn ic h  spo rtach  
ob ro n n ych . U czes tn iczy ło  49 zawod
n iczek i  z a w o d n ikó w  (w  czte rech  
ka te g o ria ch  w ie k o w y c h ) z 15 w o je 
w ó d z tw . B a rdzo  dobrze  sp isa li się 
rep re ze n ta n c i w o je w ó d z tw a  szcze
cińsk iego .

W śród sen io rów  t r iu m fo w a ł Z . 
S k ie rczyń sk i przed S. C h ru śc ie le w - 
sk im  (ob a j Baszta G ry fic e ). W śród 
sen io rek ich  k lu b o w a  ko leżanka  — 
J . S z łachetka  b y ła  d ruga . M . Ja 
g ie łłą  (Ł u c z n ik  G o le n ió w ) — 3, a 
E. T ro ja n o w s k a  (Baszta) — 4. W 
k a te g o r ii ju n io ró w  m łodszych  B. 
P opow  (Baszta) za ją ł l  m ie jsce , 
a jego  k lu b o w i ko le d zy : H . W a
rzy  ch  -  5 1 D , P a w lik  — 6. W śród 
ju n io ró w  sta rszych  B. D anczyszyn 
(Baszta) b y l d ru g i, a Z. S ta rc 2ew - 
w s k i z tego samego k lu b u  — 5.

Z aw ody w  K o lb u szo w e j b y ły  I  
e lim in a c ją  przed  m is trz o s tw a m i k ra  
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j, k tó re  od
będą się w  trz e c ie j dekadzie  lLp- 
ca w  W iln ie . N ieco  w cześn ie j bo 
w  dn ia ch  8—ł t  lip ca  w  G ry fic a c h  
rozeg rany  zostanie f in a ł d ru żyn o 
w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i w  le tn ic h  
spo rtach  ob ro n n ych . T y tu łu  m i
s trzow skiego  b ro n ić  będzie ek ip a  
naszego w o je w ó d z tw a . J e j s ta rt w  
K o lb u szo w e j uznać zatem  m ożna 
za do b ry  p ro g n o s tyk  przed tą  im 
prezą. ( jg )

Sukcesy kolarzy
Gryfa

W PRUSZC ZU  G D A Ń S K IM  od
b y ł się V I I  O g ó lnopo lsk i W yścig 
K o la rs k i o  p u ch a r w o je w o d y  gdań
sk iego  w  k a te g o r ii sen io rów . S ta r
to w a ło  80 za w o d n ikó w  z 13 k lu b ó w . 
Im preza , za liczana do  ch a llenge ’u 
P Z K o l. sk ła d a ła  się z trze ch  e ta 
pów . W o g ó ln e j k la s y f ik a c j i  zw y 
c ię ż y ł B . W odok z G w a rd ii K a to 
w ice  przed k o la rz a m i szczecińskie
go G ry fa  — W. W ó jc ik ie m  i  J. 
S ia rn e ck im .

W k la s y f ik a c ji d ru ż y n o w e j zw y
c ię ży ł G ry f  przed G w a rd ią  K a to 
w ice  ł  S to m ile m  Poznań.

Ewa gola!

Panie z Mierzyna
pokonały

mistrzynie kraju
W E W R O C ŁA W IU  o d b y ł się t u r 

n ie j p i łk i  nożne j pań. o rg a n izo w a 
n y  z o k a z ji 37 ro c z n ic y  w y z w o le 
n ia  tego m iasta . Z n a ko m ic ie  s p i
sa ła  się w  ty c h  ro z g ry w k a c h  d r u 
żyn a  Is k ry  M id rzyn , k tó ra  zdoby ła  
I  m ie jsce . Zespó ł z M ie rzyn a  w y 
g ra ł 1:0 z m is trze m  P o lsk i C za rn y 
m i Sosnow iec (b ram kę  zdoby ła  U  
F ra n k ó w ) i  w  ty m  sam ym  - stosun
k u  (b ra m kę  uzyska ła  M. Gospo- 
d a rczyk ) z I I I  d ru żyn ą  k ra ju  Che- 
czem G d yn ia . N a d to  Is k ra  z re m i
sow a ła  z w ice m is trze m  P o lsk i Pa- 
fa w a g ie m  W ro c ła w  2:2. u zysku ją c  
go le  ze s trz a łó w : U . F ra n k ó w  i  E. 
K u c h a rs k ie j.

Jest to  c z w a rty  t y t u ł  m is trza  
N R D  p iłk a rz y  D ynam a B e rlin .

P IŁ K A R Z E  M onaco  po raz czw ar
ty  z d o b y li m is trz o s tw o  F ra n c ji 
(p op rzedn io  w  1978 r .) .  W  o s ta tn ie j, 
38 k o le jc e  lig o w y c h  sp o tk a ń  M o 
naco pokona ło  na w ła sn ym  bo isku  
R ac ing  S trasbou rg  1:0. D ru g ie  m ie j 
see za ją ł d z ie s ię c io k ro tn y  m is trz  
F ra n c ji St. E tienne , k tó r y  poko 
na ł M etz aż 9:2 (R em is M onaco  da
w a ł p iłk a rz o m  St. E tie n n e  m is trz o 
s tw o  k ra ju ) . M onaco u zyska ło  -  
55 p k t.,  St. Ę tie n n e  — 54 p k t  . a 
zdobyw ca trzec iego  - m ie jsca  So- 
ch a u x  — 49 p k t.

P IŁ K A R Z E  S ta nda rdu  L iege  zdo
b y l i  t y tu ł  m is trza  B e lg ii. W  osta t
n ie j k o le jce  lig o w e j S ta n d a rd  po
ko n a ł W atersche i 3:1 i  w yp rz e d z ił 
o 2 p k t  na jg ro źn ie jsze g o  ry w a la  
A n d e r le c h t B ru kse la . N a trzec im  
m ie jscu  u o lasow a ł się re w e la c y jn y  
zesoół G h e n t a na cz w a rty m  L o - 
keren ,

Z W Y C IĘ Z C A  p le b is c y tu  d z ie n n i
k a rz y  an g ie lsk ich  na na jlepszego 
p iłk a rz a  ro k u  w  A n g li i  zosta ł 29-let 
n i Steve P e rry m a n , w y s tę p u ją c y  w  
zespole T o tte n h a m  H o ts  nu  rs. D ru 
g ie  m ie jsce  p rz vo a d lo  je g o  koledze 
k lu b o w e m u  G le n n o w i H odd le , a 
trze c ie  k a o ita n o w i re p re z e n ta c ji na
ro d o w e j K e v in o w i K eegenow l.

35 Wyścig Pokoju
1 ETAP —  

IN D Y W ID U A L N IE
5. R um un ia
6. B u łg a r ia  — w szyscy ten 
czas
7. F ra n c ja  — s tra ta  2.37

1. Lam m e rts  (H o la n d ia ) — 4:21.29 8- F in la n d ia  -  2.37
(z bon. 10 sek) 9- H o la n d ia  — 4.33
2 Sunn (ZSRR) -  s tra ta  45 sek (z 10- K u b a  — 5.14 
bon . 6 sek)
3. B odenn (N R D ) -  48 sek (z bon. IN D Y W ID U A L N IE
3 sek)
4. V avra  (CSRS) -  51 sek
5. Sorsa (F in la n d ia )
6. K oza rek  (CSRS)
7. V ita l i  (W łochy)
8. B a rth  (NRD)
9. Rom ascanu (R um un ia )
10. U rb a in  (F ra n c ja )
11. K ra w c z y k  (P o lska)
42. Sarbu (R um un ia )
13. Loetzsch (N R D )
14. Q u in te ro  (K uba )
15. M ich a la k  (P olska)
16. S e red iuk  (Polska)
17 B lo m b a ck  (F in la n d ia )
18. W e łik o w  (B u łg a ria )
19. M łszczenko (ZSRR)
20. B a r in o w  (ZSRR) — w szyscy ze 
s tra tą  51 sek do  zw ycięzcy.

M IE JS C A  PO ZO S TA ŁY C H  
P O L A K Ó W :

Banaszek 
35. M o k łe je w s k i
65. S a n tys ła k  - -  wszyscy ze s tra tą  
3.28

I  ETAP
N R D  — 13:07.00

2. CSRS 
!. ZSRR 

4. P o lska

PO PROLOGU  
I  I  ETAPIE

1. Lam m e rts  (H o la n d ia ) — 4:28.26
2. Boden (N R D ) — s tra ta  33 sek.
3. Jarco  (CSRS) — 37 sek.
4. Loetzsch (N R D ) — 46 sek.
5. M iszczenko (ZSRR) — 47 sek.
6. B a rth  (N R D ) -  52 sek
7 K ra w c z y k  (P o lska) — 52 sek.
8. Z a g re td in o w  (ZSRR) — 52 sek.
9. Penczew (B u łg a ria ) — 53 sek.
10. M ich a la k  (P olska) — 54 sek.
11 S e red iuk  (P olska) — 56 sek.

40 Banaszek (P olska) — 3.35 
45. S a n tys ła k  (P o lska) — 3.38 
48. M o k łe je w s k i (P olska) -  3.40

DRUŻYNOW O  
PO PROLOGU  

I  I  ETAPIE

m ¡  m M M  Í

m m m

3. ZSRR — 30 sek.
4. B u łg a r ia  — 48 sek.
5. P o lska  — 51 sek.
6. R u m u n ia  — 1.42
7. F ra n c ja  — 3.48
8. F in la n d ia  — 4.43
9. H o la n d ia  — 5.22
10. K u b a  — 6.14
11. W ło c h y  — 6.30
12. P o rtu g a lia  — 6.56
13. W ęgry  — 7.04
14. M a ro k o  — 9.52
15. Jugos ław ia  — 36.09
16. M ongo lia  — 54.51

Zw yc ięzca  poko n a ł trasę  e tapu  z 
przec ię tną  szybkością  42,2 k m  na 
godzinę  W y s ta rto w a ło  z P ra g i 94 
z a w o d n ikó w  W szyscy u k o ń c z y li 
e tap, a le  z w yśc igu  w y c o fa n y  zo
s ta ł Luw sa n d a g w in  Zargalsa jc h a n  
(M ongo lia ) k tó r y  p rz e k ro c z y ł do
puszczalny l im i t  czasu p rzy jeżdża 
ją c  na m etę  ze s tra tą  1:16.54 do 
zw yc ięzcy

D Z IŚ  rozeg rany  zostan ie  I I  e tap 
z H radec K ra lo v e  do O łom uńca d łu  
gości 149 k m  S ta rt n a s tą p ił o go
d z in ie  13.00, a p rzy ja zd  k o la rz y  na 
m etę spodziew any jes t orzed go
dz iną  17.00.

T e le w iz ja - od godz. 15.45 nada re - 
N A ZD JĘC IU  (od le w e j): H e n ryk  Santysłak, tren er A ndrze j z tra sy  o raz z zakończenia

R ucińsk i i m echanik Jerzy Brodawka podczas ko n tro li spraw - ' S , “  , * !0a S n K ;o ” ka8°w'ys5gu 
nośct sprzętu naszych ko la rzy  C A F—Loka j—telefoto  P o k o ju .
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WTOREK, 
11 M AJA

DZIŚ:
Ig i, M iry  
JUTRO:

Domiceli, Pankracego

POGODA
ZACHM URZENIE um iar

kowane, okresami duże na 
ogół bez opadów. Temp. do 
17 st. W ia try  słabe i um iar 
kowane, zmienne.

D Z IŚ  rano w Szczecinie ciś
n ie n ie  w yn o s iło  1019,7 hPa 
(764,8 m m  .Hg). W c iągu dnia 
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

WOJ PO LSKIEG O  17 
A L . WOJ. PO LSKIEG O  
te ł. 749-00; D Ą B iE , G ryfiń-ska 13 
te l. 61- 20- 88.

P O LS K I (te l. 22-16-21) (Sala P rób) 
— „ In te rn o ”  g. 17; M U Z Y C Z N Y  
(te l. 889-02) — „D obranoc  B e tt in o ”  
g. 18.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „M ro czn y  
p rze d m io t pożądania”  g. 13.15, 15.45
— f r . ,  1. 18; środa: g. 9, l i ,  13.15,
15.45, 18; COLOSSEUM (te l. 458-18) 
t— „C om a”  g. 18.30 — USA, 1. 18; 
„Z n a c h o r”  g. 16 — po i., a rch iw ., 1. 
12 (w to re k  i środa); KOSMOS (te l. 
380-04) — „Z n a c h o r”  g. 9, 11.30,
14, 16.40, 19 — po i., 1. 12 cz. I 
i  I I  (w to re k  i  środa); B A Ł T Y K  
(•tel. 733-35) — „O ld  S urehand ”  g. 
14.15 — ju g ., 1. 12; „T e h e ra n  43”  
g. 16.15 —  ra d z .-szw a jc .-fr. „M ilc z ą 
cy  w s p ó ln ik ”  g. 19.15 — kanad'., 
1. 18 (w to re k  i  środa); PO LO N IA  
(te l. 221-834) — w to re k : „W ilcze  
echa”  g. 14.30 — po i.; „V a b a n k ”  
g 16.30, 18.30 — po i., 1. 15 (w to re k  
1 środa); P IO N IER  (te l. 475-02) — 
„T a je m n iczy  p la n ”  g. 17; „C z te re j 
pan ce rn i i  p ies”  g. 15; „D z ie w 
czyna z re k la m y ”  g. 18; środa: 
„B a lla d a  o k ró lu  P iecuchu ”  g. 10, 
16 — p o i.; „C zarna  k u ra ”  g. 11,
12.30 — radź.; „U n ka s  o s ta tn i M o
h ik a n in ”  g. 14 — ru m .; „D z ie w czy
na z re k la m y ”  g. 17, 19 — w ł., 1. 
18; K O R A B  — „P ią te k  nie św ią 
te k ”  g. 17 — CSRS; „U c ie czk i z 
dom u”  g. 19 -  CSRS, 1. 12; DRUŻ 
B A  (te l. 356-05) — „P o lic z e k ”  g.
16, 18 — radź., 1. 15; PRO M IEŃ 
~~ „N ie m e  k in o ”  g. 16. 18 — USA, 
1. 15; Z A M E K  — „N icke lo d e o n ”  g.
17.30 — ang., 1. 12; M ARS — „O bcy
— 8 pasażer N ostrom o”  g. 15.30, 
17.30, 19.30 — ang., 1. i5 ; S Z M A 
RAG DO W E (Z d ro je ) „M iło ś ć  ci 
w szys tko  w ybaczy”  g. 16.45, 19 — 
po i., 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) -  
„W ó d z In d ia n  Tecum seh”  g. 16.45
— N R D ; „O b cy  — 8 pasażer No
s tro m o ”  g. 19 - " a n g . ,  1. 15; IM A J  
(Żydów ce) — „V a b a n k ”  g. 18 — 
po i., 1. 15; B A J K A  (P olice) — „C o 
m a ”  g. 17, 19 — USA, 1. 18; RO
B O T N IK  (P yrzyce) — „C z te ry  no
ce m arzeń”  — f r . ,  1. 15; W IS ŁA  
(G o len iów ) — „P o r t  lo tn ic z y  77”
— USA, 1. 15; „P o s trz y ż y n y ”  —
CSRS, 1. 15; IN A  (S ta rga rd ) —
„P a rtyza n cka  eskadra”  — ju g .. 1. 
12; DAR (S ta rga rd ) — „U c ieczka  
na A tenę”  — ang.. 1. 15; „M iś ”  -  
po i., 1. 15.

R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

S Z P IT A LE  PROGRAM  I
CHIR. D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l- P O K O JU : 14-30> ł5 ’ 15-30-

r z e n io w y '  i » ! « " »  ^ P r o p o z y c j e  \ >sty s a  
DOROSŁYCH — I I I  P om orzany; J^.w. 14.40 M arek H łasko — 20-letni

-°R?tonówvW°  _ Zir0i*! WEWN- aychny.i..or8S -  » ‘ pfSt! “ t
K o n c e rt dn ia . 18.05 Czas re f le k s ji.  

PR ZYC H O D N IE  18.30 M uzyka. 19.30 Z naszej fono-
D LA D Z IE C I — Ul. św. W ojciecha te k i. 20.05 K a le jdoskop  dnia. 20.30 
7 — g. 20—8; D L A  DOROSŁYCH K o n ce rt życzeń. 21 K o m u n ik a ty . 
— Jedn. N a rodow e j 12 — g, 19—7; 21.05 K ro n ik a  sportow a. 21.15 W ie l- 
S TO M A TO LO G IC ZN A  -  Jedn. N a- k ie  dzie ła , w ie lcy  w yko n a w cy . 22 10 
rod o w e j 18 — g. 20—7; N A D  O D R A R ad iow y T yg o d n ik  K u ltu ra ln y .
18 — g. 8—18. PROGRAM  I I
A P T E K I 13.35 Ze w si 1 0 wsi< I3-50 W ięcej,
„  . .... ..................._..... .......  , le p ie j, now ocześnie j. 14 A lb u m  ope-
K £ RI?- W YS^ZYNbKlEGO 17 (dod. ro w y . 14.30 Dobrze u rodzony. 14.50
^ t r u t k i  i  t le n ) — te l. 372-7d;  A L . P ły ly  z ko nce rtów . 15.15 N U R T —
wn.T pnr.c.fCTF.r.n 17 — te l 3o2-Si; psycho log ia . 15.40 L u dz ie  1 ich  pa- 

' — sje. 16 M uzyczne in term ezzo. 16.10
Dziś pytan ie , dziś odpow iedź. 
T y lk o  d w ie  godz iny. 19 K o m p o zy to r 

IN FO R M A C JE  tygodn ia . 19.35 Ś w ia t baśni. 20 M u-
S ŁU Z B A  ZD R O W IA  te l 425-25 W^zny seans f i lm o w y . 20.45 N auka 
1 446-46 — g. 7—181 ję zyka  n iem ieck iego . 21 R ec ita l w ie
K O LEJO W A — te l 335; czoru. 21.40 W ieczór lite ra c k o -m u -
USŁU G O W A -  te l. 428-14 i 473-i8: zyczny — Śm ierć po lskiego gen- 
RUCH S T A T K Ó W  -  te l 918; tlem an. 22.10 Ś w ia t m u z y k i w społ-
S TA N  DRÓG -  te l 980 — o 7 ~ 2 l czesnej .  22.50 Proza w  odc inkach
D a r n T n w iA  „ K r o n ik i ”  B . Prusa. 23 Jazz d la
p o t .  o i  u  w i  a  w szystk ich . 23.40 Poezja na dob ra -
POGOTOW IE R A TU N K O W E  -  tel. noc.
999: POGOTOW IE MO -  le i 997; PROGRAM I I I
S TR AŻ P O ŻAR N A — te l. 998; PO- 14 K la w e syn iśc i francuscy  n ie  ty t-  
G O TO W IE DROGOW E — te l. 931; k o  na k law esyn ie . 15.05 Ś w ia t w  
POGOTOW IE D ŹW IG O W E — te ł. k tó ry m  ży jem y. 15.25 M uzyka  M ło - 
982; POGOTOW IE E LE K T R O W N I - d e j G enerac ji. 16 Zapraszam y do 
te l. 991; POGOTOW IE G A ZO W E  -  T ró jk i.  19. M agazyn. 19.30 M uzyka 
te l. 992; POGOTOW IE W O D O C IĄ- w 's ta rym  W iedn iu . 19.50 „O śm iu  
GOW 1 K A N A L IZ A C J I — te l. 994; gw ardz is tów  w  cza rn ych  b e re tach ” . 
POG O TO W IE L O K A T O R S K IE  -  20 C a ły  ten ro ck . 20.40 L ite ra c k ie  
te i. 986. upodobania. 21.00 D uke  E llin g to n  i

jego  m uzyka  21 30 Tadeusz C hęciń 
ski. 21.45 M is trzo w ie  francusk iego  
b a roku . 22.45 „24 godz iny  w  10 m i
n u t ” . 23 Zapraszam y do T ró jk i.  
PRO G RAM  IV  
14 Z  m uzycznych  nagrań  b ra tn ic h  

PROGRAM  I ra d io fo n ii (s), 14.30 N ow e nagran ia
6 RTSS — m atem atyka . 6.30 RTSS rad iow e (s). 15.05 „ K le jn o t  k ró lo -  
— w skazów k i m etodyczne. 9 Ję- w e j”  — James H o ld in g . 15.50 P opołu- 
zyk  p o lsk i d la  k la s  V—V I.  dn ie  m elom ana (s). 17.05 „5  d la  fo 
l i  P las tyka  d la  k las I I I .  noam ato rów  (s). 17.10 D z ienn ik  (lok .).
14.30 RTSS -  fiz yka . 15.25 P ro - 17-15 A ch  te n e r\vy . 17.20 Popołud-
grarn dn ia . 15.30 K w adrans z A r te -  n ' e m ło d ych . 17.50 Szczecińskie na- 
lem . 15.45 I I  e tap W yścigu P oko- g ran ia . .18 K la sycy  m u z y k i ro z ry w - 
ju  Hradec K ra lo ve  — O łom un iec, » o w e j (s). 19.30 W ieczór w  fu h a r-  
17.15 D z ienn ik . 18.10 K rzyżów ka  -  m o n li (s). 2! K lu b  S tereo. 22.40
te le tu rn ie j, 18.25 In te rs tu d io . 18.59 Nocne d iv e rtim e n to  (s). 23.JQ G lo- 
DobranOc. 19 W szystko o re fo r-  SY> Ins tru m e n ty , nastro je .
m ie 19.20 <„1Q m in u t z A ndrze jem  
S iko ro w sk im ” . 19.30 D zienn ik . 20.15 
F ilm  T V  w ł. „Z b u n to w a n a ”  21.20 
P rog ram  p u b licys tyczny . 22.20 K ro 
n ik a  W yścigu P oko ju . 22.35 Dzien
n ik . 22.55 „S en na ja w ie ”  W alde
m ara  Ma tuszki.
PROGRAM I I  
16.55 P rogram  dnia. 17
17.30 J. fra n cu sk i. 1 
18.20 S tud io  „B IS " .
(lok .). 19.30 D zienn ik , 
m elomana.

Notatnik szczeciński
O  W D K  w  Szczecinie o raz  Zarząd 

O kręgu W czasowego TW P  organ izu 
ją  w  dn iach  od 30 m a ja  do 3 czerw  
ca b r. w  M iędzyzd ro jach  szkolenie 

. ro sy jsk i, poświęcone o rg a n iza c ji re k re a c ji.
S karb iec, d o  u d z ia łu  zaprasza się in s tru k to -  

1 K ro n ik a  r 6w  ku ltu ra ln o -w y c h o w a w c z y c h  za- 
.15 W to re k  tru d n io n y c h  w  zak ładow ych  ośrod- 

— V . „  . „  . ka ch  w ypoczyn ko w ych  oraz osoby
T V  W roc ław  na anten ie D w ó jk i,  za jm u jące  się o rgan izac ją  re k re a c ji. 
21.15 W roc ław sk ie  rodz iny . 21.20 K oszt uczestn ic tw a w  szko len iu  po
p a le n i ”  — rep. 21.35 W roc ław sk ie  k ry w a ją  zak łady de legujące. Zg ło - 
rodz iny . 21.40 S k rzyp ko w ie  — p r. szenia p rzy jm ow ane  są do dn ia  15 

............... ’  ' ro -  m a ja  w  W D K , pok. 211, te l. 388-42.a rtys tyczn y . 21.55 W roc ław skie  
d ż iny . 22 „N ie  rezygnować *- 
a m b ic ji”  — rep  f ilm o w y . 22.15 
K w adrans z A rte le m .

M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 —
S ztuka Pom orza Zachodniego X I I I  
—X V I I  w .; S tare srebra ze zb io rów  
w ła sn ych ; Sztuka Dolska; W ładz
tw o  K s iążą t P om orsk ich ; Ś w ieczn i
k i  i  la m p y  ze zb io rów  w łasnych  
g. ł l —17; S T A R O M ŁY Ń S K A  1 — 
P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne. 
K ob ie ta  w  sztuce g. 11—17; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — Polska nad B a ł
ty k ie m  przed 1009 la t ;  P rzyroda 
m orza ; G ospodarka m orska na Po
m orzu  Zachodn im  1945—70; D awna 
k u ltu ra  ludow a  na Pom orzu  Za
ch o d n im ; P rzyrządy  i pomoce na
w ig a cy jn e  ze zb io rów  w łasnych ; 
W spółczesna g ra fik a  m a ryn is tycz 
na 9—15; Z A M E K  — M a la rs tw o  
Bohdana W a lknow skiego  g. 11—17; 
S T A R Y  R A TU S Z — pl. Rzepichy
— D zie je  Szczecina od X  w ie ku  
do współczesności; Nasz Szczecin
— d okum en ty  35-leeia; P rob lem y 
o ch rony  środow iska na tu ra lnego  w  
Szczecinie ł  reg ion ie  szczecińskim ; 
100 la t  ru c h u  robotn iczego w 
Polsce g. 11—17; SA LO N  M E L O M A 
N A  — p l. H o łdu  P ruskiego  8 — 
fo to g ra fie  Jerzego P ło tko w ia ka  
„M ig a w k i z W ern igerode”  g. 11— 
19. Z A M E K  — W spółczesny p la ka t 
ja p o ń sk i g. 10—18

6 RTSS — fizyka . 6.30 TTR  — ho
d ow la  zw ie rzą t. 9 Chem ia d la  k l. 
7. 10 D z ie n n ik . 11 P raca — te c h n i
ka  d la  k l.  I I I .  11.55 F izyka  d la  k l.  V II.
14.30 RTSS — m atem atyka . 15.10 
N U R T  — m atem atyka . 15.40 P ro 
gram  dn ia . 15.45 I I I  e tap W yścigu 
P o k o ju  — O łom un iec — D ubn ica .
17.15 D z ie n n ik , 17.40 D la dz ieci „ T ik -  
ta k ” . 18.10 Losow anie M ałego 
1 Ekspres L o tka . 18.25 Spot
ka n ie  z pisarzem  — Zb ign iew  
S afian . 18 50 D obranoc. 19.05 Ja
k ic h  zw ią zkó w  chcem y? 19.30 D zień 
n ik . 20.15 P r. p u b licys tyczn y . 21.15 
„H e lo iza  i  A b e la rd ”  — f i lm  pr. 
fra n c u s k ie j. 22.10 — K ro n ik a  W y
ścigu P oko ju . 22.25 D zienn ik . 22.50 
D obranoc.
PRO G RAM  I I
16.55 P ro g ra m  dn ia . 17 J. ang ie lsk i.
17.30 Z poko len ia  na poko len ie . 18 
S p o rto w y  magazyn sprawozdąw czy.

■ 19 K ro n ik a  (lok). 19.30 D z ienn ik .
20.15 W ieczór f i lm o w y . 20.15 „C z ło 
w ie k  k tó re g o  lu b ic ie  n ie naw idz ieć ” .
21.45 „G o dz ina  Bohdana P o rę b y ” .
22.45 F ilm  an im o w a n y na dobranoc. 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia 
n y  w  p rogram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I
13.25 F ilm  „N ie b ie s k i h e łm ” . 14.35 
J. ang ie lsk i. 15.05 J. ro sy jsk i. 16.25 
Jak  by to  by ło ... 17 Sport. 18.05 F il 
m y  rysunkow e . 18.40 „O ch ro n a  p ra 
c y ” . 19 I I  e tap W yścigu P oko ju . 
19.30 K ro n ik a . 20 „M iło ść  — środek 
d o b ry  na w szys tko " 20.30 S potka
n ia . 21.45 K ro n ik a . 22 M is trzostw a 
św ia ta  w  boksie. 23 W iadom ości. 
ŚRODA
9.25 K ro n ik a . 10 „M iło ś ć  -  do b ry  
ś rodek na w szys tko ” . 10.30-, Rozma
ito śc i. 11.45 M is trzos tw a  św ia ta  w  
boksie. 12.45 J. ang ie lsk i. 13.30 F ilm  
radź. „P u rp u ro w y  żagie l” . 17 'W ia
dom ości. 17.15 S p o rt 19 P r. popu
la rn o n a u ko w y . 19.30 K ro n ik a . 20 
„Z w ie rz ę ta  przed k a m e rą ” . 20.25 
„N ik a ra g u a  82” . 21.05 F ilm  T V  „M ó j 
o jc ie c ”  22.30 K ro n ik a  23.15 W ia d o 
mości.

C Y K L IN O W A N IE  — To 
masz K a n t — 345-94.

9225-G
EKSPRESOWE c y k lin o -  
wanie, te l. 708-53 Jan 
P enkalla .

7114-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp ręża rkow ych  — Ed
w a rd  Skoczek, te l. 758- 
50.

8630-G
P R ZE P R O W A D ZK I —
Ryszard Sakow icz, te l. 
22-04-70.

7368-G
A U T O A LA R M  — W o j
c iech W esołow ski — 
459-14 godz. 12—13 i 18 
-  21.

7736-G
T A P E T O W A N IE  m alo
w anie, K a z im ie rz  Rogo
z iń s k i 82-41-48.

Za wyrazy współczucia i udział w 
pogrzebie M o je j Żony

Janiny Kwiatek
dziękuję wszystkim, a w  szczegól

ności dyrektorow i, nauczycielom, 
uczniom Szkoły Podstawowej n r 36

M Ą Ż I  SYN

D YW AN  2X3 — sprze- 
9341-G dam . Tel. 22-07-15. 

M A LO W A N IE  1 tape to - 8953-G
w an ie  — posiadam  ta - D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X 
pe ty  te l. 369-79. 3,5 — sprzedam. Tel.

9831 -G 478-43.
O C IE P LA N IE  d rz w i sy- 9004-G
stemem gab ine tow ym  — K O S C IA R K Ę  sprzedam. 
M arian  K s iążk iew icz  — Tel. 523-838.
230-840. 9082-G 8976-G
M E B L O S C IA N K I poleca K U R T K Ę  skórzaną dam  
sk lep  — Szczecin, u l. ską, rozm ia r 38 sprze- 
U ła nslta 18a. dam . Te l. 22-09-79.

9375-G 8925-G
G A R A Ż  ku p lę  — w y -  FUTRO z p iżm aków , du  
na jm ę  — Z ygm un ta  ży ro z m ia r i  ro w e r — 
Sta rego 4/2 te l. 385-92. sprzedam . Te l. 745-35.

9308-G 9019-G
6 m a j a  zaginęła sucz- PSA spaniela — sprze- 
ka , czarna, m ała, zn a k i dam . Te l. 774-50. 
szczególne ogon k ró tk i,  9005-G
pod szy ją  b ia ły  k ra  w a
c ik , uszy sto jące  duże. LO K A L E
O strzegam  przed k u p 
nem  lu b  p rzyw łaszczę- M-2 w łasnościowe, n le - 
n iem . Uczciw ego zna- um eblow ane w  W arsza- 
lazcę proszę o odp row a  w ie  zam ien ię  na m iesz- 
dzenie: u l. A rm ii C zer- kan ie  w  Szczecinie, te l. 
w o n e j 8/5. 233-572, W anda G iers.

98G4-G 9014-G
Sp B 7 p n A ł  W ŁASNO ŚCIO W E 3 po-
sfkzłdaz  ko le , kuchn ia , łazienka,

M O SKW IC ZA 408 — c o  zam ien ię  na 2 od
sprzedam. Tel. 458-20.  ̂ dz ie lne  m ieszkania po

8961-0 je d n y m  p o k o ju  z kueh -
SYRENĘ 105 (1974) sprze n ią  1 łaz ienką . Tel. 239- 
dam . S ta rga rd  Szczecin 657 dzw on ić  po godz. 
s k i u l. W o jska  P o lsk ie - 16.
go 15/1, oglądać po 9011-G
godz. 15. M AŁŻE Ń S TW O  p iln ie

34-P poszukuje sam odzie lne j 
W IC H ER  M  25 K M  — k a w a le rk i na okres k i l -  
sprzedam . Te l. 176-002. k u  la t, n a jc h ę tn ie j Po-

9021-G m orzany. Te l. 41-55-90
OPONY sam ochodowe (17—21).

/ » ' t a i ,  r u i  ffii ¡«i

ta  127 — sprzedam . Tel.
793-336.

nie. W iadom ość: Szcze
c in , te l. 735-89.

8984-G
M IE S Z K A N IE  w łasno
ściowe 2—3 poko je  w  
Szczecinie — kup ię . 
Te l. 70-129.

3963-G
M IE S Z K A N IE  M-2 (33
m k w .) osiedle P rzy ja ź 
n i zam ienię na w iększe 
ze stoczniow cem , te l. 
466-35 lu b  u l. 26 K w ie t
n ia  13/34.

C957-G

ZG U B Y

30 K W IE T N IA  na p a r
k in g u  p rzy  K lu b ie  13 
Muz zgub iono  zło tą  ob
rączkę . Uczciw ego zna
lazcę proszę o z w ro t za 
nagrodą. K u  S łońcu 
24D/27.

9883-G
AN D R ZE J S E R N IA K
z g u b ił w k ła d k ę  zaopa
trzen iow ą  N r S-472283.

9644-G
W IT O LD  W IECZO REK
z g u b ił w k ła d kę  żyw no
ściową S-428866.

, 9736-G
A N D R ZE J K O W A L IK
zgub ił w k ła d k ę  do do 
w odu n r  S-141014.

9732-G
S K R A D ZIO N O  dokuraen 
ty  z w k ła d k ą  do dow o 
du n r  S-560539 na  na
zw isko  Lu cyn a  Ja n kó w

Ska- 9720-G
B A R B A R A  T O M K IN
zgub iła  k a r tk ę  w o je 
wódzką N r 304071.

9749-G

M A G IS TE R  — m atem a
ty k a , f iz y k a  — 705-56.

AB S O LW E N T PS — ma
te m a tyka , f iz y k a , te l, 
22-30-61.

8919-G

N IERUCHO M O ŚCI

NIERUCHOM OŚĆ k o ło
D z iw n ó w ka  z czynnym  
zak ładem  us ługow ym , 
dom em  m ieszka lnym , 
b u d y n k a m i gospodarczy 
m i, sadem, 72 a ry  z iem i 
— sprzedam . Tel. 423-89.

8918-G
OG RO DNICTW O  4 ha, 4
tu n e le  fo lio w e  c.o. —■ 
sprzedam . Te l. 525-432, 
godz. 17.

8967-G

K U P N O

F IA T A  126p (1978/79) k u  
pię. Te l. 70-129.

8965-G
G A R A Ż  n a jc h ę tn ie j m u 
ro w a n y  w  d z ie ln ic y  Po 
m orzany  kup ię . Teł. 
823-827.

8989-G
R AM Ę ro w e ru  „U k ra 
in a ”  ku p ię . Tel. 715-76.

9074-G

ROŻNE

TELEFO G O TO W IE  —
Zdz is ław  U znańsk i — 
22-85-97.

8127-G
TE LEPO G O TO W IE —
W aldem ar C ze rn ik  Po
godno 809-04.

6501-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie  — B ru n o n  Ja k im o 
w icz  381-51.

9497-G
TELEPO G O TO W IE —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06.

9403-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
M ich a ł K iz ie w ic z  445-38.

6838-G

O RG AN Y m a rk i V erm o 
ET6-2R oraz L es li 

R o llin g  Sound K-200 — 
sprzedam . Te l. 175-362.

8978-G
U Ż Y W A N Ą  p ra lkę  auto 
m atyczną prod . RFN, 

.te lew izo r „ B e ry l” , oraz 
zegarek k ieszonkow y 
„O m ega”  — sprzedam. 
Te l. 735-60.

9006-G
Z ŁO T Y  m ęski sygnet 
— sprzedam . Tel. 780- 
73.

8991-G
STARE m eble (secesja) 
sprzedam, T e l. 354-56.

DYREKCJA ZOZ POLICE 
i n f o r m u j e ,  ż e

TERMIN SKŁADANIA 
WNIOSKÓW O PRZYJĘCIE

d z ie c k a  d o  Żł o b k a
MIEJSKIEGO

w Policach, ul. Rewolucji Paź
dziernikowej 29 
(na rok bieżący)

UPŁYWA Z DNIEM 31 MAJA 
BR.

1529-K

GDAŃSKIE p r z e d s ię b io r s t w o  
k o n s t r u k c j i s t a l o w y c h  

I  URZĄDZEŃ p r z e m y s ł o w y c h  
„MOSTOSTAL”,

Budowa Zakłady Chemiczne Police II,
ul. Piotra i Pawła nr 1/6, !

72-015 Jasienica Szczecińska
zatrudni ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia 

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH.
Nowo przyjęci spawacze zostaną skierowani na kurs 
spawania I I  stopnia, który będzie trw ał 6 tygodni. 

Warunku przyjęcia:

— w iek od 18 do 45 la t
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
—  dobry stan zdrowia 

¡a — posiadanie książki spawacza
■ po ukończonym kursie zapewniamy pracę w  bezpośredniej
■  p rodukcji na budowach kra jow ych, a po 2-le tn ie j niena

gannej pracy wydelegowanie przez przedsiębiorstwo na bu-
■  dowy eksportowe. Wynagrodzenie w  systemie dn iów k i za-
S daniowej plus premia miesięczna, a ponadto dodatki prze-
r w idziane w układzie zbiorowym  pracy dla budownictwa
|  oraz świadczenia z ty tu łu  K a rty  Pracownika Budownictwa.
[I Zgłoszenia przy jm uje  i  in fo rm ac ji udziela k ie row n ik  Bu-
13 dowy Zakładów Chemicznych Police I I,  ul. P io tra  i I  awia

nr 1/6, 72-015 Jasienica Szczecińska, tel. 17-32-87.
1375-K

■
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d u a ln i on łaca ia  n renum era te  w y łą czn ie  w  urzędach pocztow ych : u d o ręczyc ie li w  te rm in a ch  od 25 l is tw a d a  na ł^ cz m iesięczna do 30 czerw ca br. 87 zł. do
ro k  następny; do dnia 10 m iesiąca poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro ku  b le ż a c ^ o . Cena p re n u m e ra ty  m iesięczna do czerwca 
1 łip ca  b r  109 zł. za I I  k w a r ta ł 261 zł. za nąstenne k w a r ta ły  327 zł. za I I  pó łrocze 657 z ł N r .indeksu 35034. D ru k  Szczecińskie Z a k ła d y  u ra  c ne.



K U R I E R  O  SZCZECIN +  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN +  WCZORAJ ^  STRONA 8

Sady z głębi serca
(Dokończenie ze str. 1) ne z potrzeby chw ili, co zna

lazło swój wyraz w  wypowia
danych opiniach i  ocenach.

wiecie, że nie kry jem y się mię
dzy sobą z poglądami, choć nie- 

starało się z faktów  tych w y- danych opiniach i ocenach. raz są one nawet skrajne. Nie 
ciągnąć wniosków. słyszałem jednak aby ktoś od

Ostatnio uczestniczyliśmy w  Harcm istrz Jacek PIECHOTA nas dołączył dc m anifestującej 
rozmowie zainicjowanej przez jest studentem Politechn ik i 3 i 4 maja oraz dewastującej 
pzłorików Komendy Hufca ZHP Szczecińskiej i  jednocześnie m iasto młodzieży. Wydaje m i 
Szczecin—Nad Odrą. Było to komendantem nadodrzańskiego się, że kto  już raz, choćby na 
spotkanie spontaniczne, zrodzo- hufca, harcm istrz Jadwiga kró tko , nosił harcerski mundur, 

G NIO T pełni funkc ję  jego za- ten zawsze szanować będzie na' 
stępcy, drugim  zastępcą jest rodowe symbole, ani na chwilę 
podharcm istrz W acław G OŁĄB nie zapomni, że jest Polakiem... 
— student Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej T ró jka  ta k ie ru je  _  Podobne dyskusje ja k  na- 
sporą organizacją harcerską sza, toczą się dziś zapewne w  
złożoną z dzieci i m łodzieży — zastępach i drużynach. Musimy 
mieszkańców północnych dziel- spotkać się z n im i i  poróżnia
nie Szczecina. M im o, że w iekiem  miać na temat ostatnich wyda- 
młodzi, lecz w działalności in -  rżeń. Dzieciakom trzeba prze- 
s truk to rsk ie j liczy się przede cięż w ytłum aczyć,, że uliczne 
wszystkim  auto ryte t i zaufanie ekscesy nie m ia ły  nic wspólne■ 
jak ie  posiada się wśród swych go z dążeniem m łodzieży do lep- 
podkomendnych. szego ju tra , a by ły  po prostu

w yb ryk iem  rozgorączkowanych, 
Pakt, te  na ulice naszego niedojrzałych ludzi, którzy nie 

•miasta w yleg li ludzie w  ich wiedzą co i pod czyim kierów- 
w ieku  i s ta rli się z m ilic ją  — n ic tw em  robią. 
poruszył ich do głębi:

Dyskusja w  Komendzie Buf-
— Jakie mogły być przyczy- ca Szczecin—Nad Odrą przeciąg

ny tych wydarzeń? Chyba nęła aię do wieczora. Cały je j 
wszyscy logicznie rozum ujący  zapis byłoby więc praktycznie 
ludzie zastanawiają się teraz, n iem ożliw ym  przytoczyć na ła- 
dlaczego doszło do sytuacji, w  mach gazety. Ograniczyliśm y się 
k tó re j Polacy zaczynają ze so- zatem jedynie do niektórych, 
bą walczyć. K to  do tego dapro- na jbardz ie j charakterystycznych 
wadził i w  im ię  czego? głosów padających w  czasie te

go spotkania. Świadczą one do-
— Z pewnością ci, k tó rzy  dali b itn ie  o tym , że instruktorzy

się ponieść emocjom i poszli z harcerscy, wychowujący swych 
rozgorączkowanym, ślepym na n iew iele młodszych kolegów, 
wszystko tłum em , nie b y li św ia- po tra fią  trzeźwo oceniać wszy- 
domi w ja k im  celu to  robią — stko to  co dzieje się ostatnio w  
kom u dają się podpuścić, Polsce i  w  naszym mieście. Nie

są to  sądy „pod sznurek”  i —
— To podpuszczenie jest w ię-  co najważniejsze — płyną z 

cej niż prawdopodobne. Z całą głębi serca. 
pewnością ktoś wydarzeniam i

„Znachor" 
na ekranie
(dwie wersje!)

, „Z N A C H O R ”  — f i lm  z rea lizow any 
przed w o jn ą  na podstaw ie  na jśw ież 
szego wówczas bestse lłeru powieś
c iow ego K azim ierza  D o lęg l-M osto- 
w icza , b i ł  re k o rd y  k in o w e  d w u 
dziesto lecia . O ponowną ekran iza 
c ję  „Z n a c h o ra ”  na  fa l i  m ody re tro  
p o k u s ił się dziś reżyser Jerzy H o f
fm a n . P os tanow ił p rzy  ty m  zrob ić  
f i lm  p o p u la rn y , m e lodram at, się
gając po proste i  niezawodne środ
k i  pobudzające do wzruszeń.

Poza d ra m a tyczn ym  losem  g łów 
nego bohatera (k tó re g o  k re u je  Je
rz y  B iń c z y c k i) , w ys tę p u je  tu  ty p o 
w o „p rz e d w o je n n y ”  w ą tek  m iło sn y  
z mezaliansem  w  t le  p lus n ie  k w e 
s tionow ana uroda  A n n y  D ym ne j. 
S łowem  — bez d o d a tko w e j chu
steczk i na o ta rc ie  łez się n ie  obe j
dzie.

D ziś i,Z n a ch o r”  w  n o w e j w e rs ji 
w szedł na ek ra n  „K osm osu” , a od 
w czo ra j zaś w  ..Colosseum”  p re 
zen tow any  Jest „Z n a c h o r”  przed
w o je n n y  z K az im ie rzem  Junoszą- 
-S tępow sk im  w  ro l i  g łów ne j. W ar
to  porów nać

Od 17 hm . p row adzona będzie w 
„K osm osie ”  przedsprzedaż b ile tó w  
d la  zak ładów  pracy , 0)

Kronika wypadków
W C ZO R AJ o ko ło  godz. 15.30 ns 

K rze ko w ie  u to n ą ł w  basenie ppoż. 
p rzy  u l. K o ra lo w e j 9 -le tn i M arek 
C., k tó ry  baw iąc  się nad brzegiem  
k a n a łu  - w pad ł do w ody . W ezwano 
s traż pożarną, k tó ra  w yc iągnę ła  
dz iecko, ale w szelka pom oc o ka 
zała się spóźniona.

N A  T R A S IE  M aszewo—G oleniów  
ro z b ił się o d rzew o m o to ro w e r 
„K o m a r ” , p row adzony  przez 
le tn ie g o  S tan is ław a D., m ieszkańca 
w s i Radzanek. K ie ro w ca  poniósł 
śm ie rć  na m ie jscu .

W K O Ł B A S K O W IE  w y b u ch ł po
żar o b o ry , na leżącej do m ie jsco
w ego ro ln ik a . S p łoną ł dach b u d yn 
k u , pasza, sp a liło  sie żyw cem  49 
pros ią t. S tra ty  p rzekracza ją  400 
tys . zł. W  Szczecinie na  u l.  W iosny 
L u d ó w  zapa liła  się w isząca na 
b a lko n ie  4 p ię tra  odzież. In te rw e 
n io w a ła  straż.

O GODZ. 4.40 w y je żd ża ją cy  z 
za jezdn i p rzy  a l. W o jska  Polskiego 
tra m w a j uszkodził pan togra fem  
sieć, w sku te k  czego inne, zdążające 
na tra sy  tra m w a je  m ia ły  na p ó ł go 
d ż in y  zab lokow any w y ja zd . O 
godz. 22.40 na u l. K a rd . W yszyń
skiego przed Mostem  D łu g im  w a 
gon l in i i  „7 ”  n a jecha ł na tra m w a j 
l in i i  „2 ” . Zderzen ie  n ie  pociągnęło 
za sobą o f ia r  w  ludz iach . P rzerw a 
w  ru ch u  trw a ła  25 m in u t. (ap)

tym i sterował. Mogę poza tym  
przytoczyć przyk ład skomento
wania szczecińskiej rozróby, 
ja k i usłyszałem w  przysłow io
wej kolejce.- „W szystko dokład
nie widziałam , wszyscyśmy k la 
ska li” . I  czy nie jest to też fo r
ma podpuszczania? Stojąc bez
piecznie na balkonie i  w  ok
nach, n iektórzy dorośli zagrze
w a li m łodych  do „w a lk i” .

-  Czy ktoś z naszych harce
rzy  b ra ł w  tym  udział? Sami

Notował:

H enryk M O R AW SKI

JEDEN z przystanków tram icajow ych na ul. Krzywouste
go. Jak dotąd — chyba ty lko  cudem — nie zdarzył się tu  ża
den tragiczny w  skutkach wypadek.

Foto: Z Jodkowski

Przebudowa „wysepek” na ul. Krzywoustego

w „Promieniu”
Z A R Z Ą D  W o je w ó d zk i ZSM P oraz 

D K  B u dow lanych  o rga n izu ją  16 bm. 
(n iedz ie la ) w  sa li k in a  „P ro m ie ń ”  
ko le jn ą  im prezę  z c y k lu  „S p o tka 
n ie  z p iosenką” . Wezmą w  n ie j u -  
d z ia ł:  zespół in s tru m e n ta ln o -w o k a l- 
n y  „S k le p  z p ta s im i p ió ra m i” , ka 
b a re t „A fe ra ”  oraz taneczne pa ry  
tu rn ie jo w e  Pałacu M łodzieży.

P rzebo jem  „S p o tka n ia  z piosen
k ą ”  będzie „N a jp ię k n ie js z a  w  k la -  

z re p e rtu a ru  M a r ii Jeżow skie j, 
n a u k i te j p iosenk i zapraszają 

o rgan iza to rzy. B ile ty  są do n a b y 
c ia  w  kas ie  k in a  „P ro m ie ń ”  co
dz ienn ie  od godz. 15 do  18.

(ł)

Skorzystają piesi
W U B IE G ŁY M  roku k ilk a -  n i. Jednak na skutek licznych 

k ro tn ie  pisaliśmy o jednym  z zastrzeżeń C zytelników  „K u - 
najriieb e z p i ecż niejszych miejsc rie ra ”  (wszystkie ich glosy 
w  Szczecinie — przystankach przekazywaliśmy W ydziałow i 
tram w ajow ych na ul. K rzyw o- Kom un ikacji UM) ten model 
ustego (skrzyżowanie z ul. Bo- rozwiązania zarzucono, 
gusława). Cudem nie doszło tu 
ta j — jak dotąd — do śm ier- k i l k a  d n i tem u uczestniczyliś- 
S inego wypadku, Piesi, stłoczę-
n i bowiem na w ą ziu tk ie j „w y - W trakcie dyskusji zaakceptowano 
sepce”  są zagrożeni zarówno do realizacji zmodyfikowany pro- 
przez tram w aj, ja k  i  pędzące J<*t przebudowy skrzyżowania u l
Tb« o o o a o ltro J ,, u l. K rzyw oustego  i  Bogusława. Podpo jezdni samochody kreś lano , że rozw iązan ie  to  będzie

z pewnością u tru d n ie n ie m  d la  zm o-

W w yn iku  naszych pub likac ji S S ” janĴ praaw , ^ezpteeztóstw l 
— przypom nijm y — zrodził się pieszych w tym miejscu jest pier- 
w  Zakładzie Inżyn ie rii Ruchu wszopianowa. oto więc w skrócie 
Dr,7V Prz^dsipbiinrsitwne Fk=snln- to* czego spodziewać się będziemy pl iy .. rrzeaslęDiorstwue LKspiO- mogU na ul Krzywoustego z koń- 
a tac ji Dróg i Mostów p ro je k t cem czerwca br.; 
przebudowy wysepek, k tó ry  za- a  „Wysepki”  tramwajowe (wydiu 
kladiał znaczne zwężenie jezd- żone do 50 m) zostaną poszerzone 

~ 1 metr i  odgrodzone od jezdni

Wydział Handlu UM informuje

W sprawie wydawania kart 
zaopatrzenia na czerwiec

K A R T Y  zaopatrzenia na p rzysz ły  łe k ) od n r  3101 do 4000, 18 m a ja  
m ies iąc b r. w ydaw ane będą przez (w to re k ) od n r  4001 do 5000, 19 m a- 
O ddz ia ł R eg lam entac ji p rzy  u l. Ro- ja  (środa) od n r  5001 do 6200, “  
b o tn łc z e j 26 zgodnie z n a s tępu ją - m a ja  (czw a rte k) od n r  10001 
cym  h a rm onogram em : liooo, 21 m a ja  (p ią te k ) od n r  11001

^  D L A  Z A K Ł A D Ó W  P R A C Y : 12 do 12000, 22 m a ja  (sobota) od n r  
m a ja  (środa) od n r  1 do 72, 13 m a- 12001 do 13000, 24 m a ja  (poniedzia-
ja  (czw a rte k ) od n r 73 do 140, 14 łe k ) od n r  13001 wzw yż,
mała /™ n?^Sał*Jir  i i 1 rfr° 9os’ JZ W Y D A W A N IE  k a r t  d la  odb io rców  
2073 i  od n r  373 do 443 19 m a ła  in d y w id u a ln y c h  odbyw ać się będzien* r,r ad* am \ następu jąco : pon iedzia łek czw artek
SrsPiSfF&SłSLi Sd £ c 0" a gopr,1tnekcb _od „ s
n r  368 £ ! • &  " & *  ¿ T m * * !  466 9 doa’.4,PiÓ lo ta  l o d z t a S ,  Sd
o ra 736d la  ko n su la tó w  i  cudzoziem 6 9 do 12 (z w ą t k ie m  tygodn ia  od
ców  21 m a ła  (D iatek) d la  n a ra f ii 17 do 22 m a ja ' k ie d y  k a r ty  wyda_ 

O  D L A  O SÓ B ^ IN D Y W ID U A L - wane b * d *  ^  godz od 8.30 do 17) 
N Y C H : 12 m a ja  (środa) od n r  1 do O D D Z IA Ł  podaje do in fo rm a c ji,  

13 m a ja  (czw artek) od n r  501 że k a r ty  na czerw iec po zakoń-
1200, 14 m a ja  (p ią tek ) od n r  czeniu harm onogram u — w ydaw a-

1201 do 2000. 15 m a ja  (sobota) od ne będą ty lk o  w  uzasadnionych 
1801 do  3ioo 17 m a ia  ioon iedz ia - przypadkach.

Po pierwszym egzaminie maturalnym
S E T K I m ło d ych  lu d z i p rzys tą p iły  

w czo ra j do pierwszego egzam inu 
m a tu ra ln e g o  z ję zyka  po lskiego. Dzi 
s ia j m łodzież ro zw ią zu je  zadania z 
m a te m a tyk i. Jak, b io rąc ogóln ie  
p rzeb iega ły  wczora jsze spraw dziany?

W  I  L ice u m  O gó lnokszta łcącym  
d o  egzam inów  dopuszczono 175 osób 
— nie dopuszczono 5. w  I I  LO  p i
sało 179 zda jących  — n ie  z a kw a li
f ik o w a n o  1 uczn ia , w  I I I  LO  licz 
b y  te  w y n io s ły  odpow iedn io  54 i 
3, w  IV  LO  — 71 i  n ie  dopuszczo
n ych  4 uczn iów , w  V  LO  127 pisa
ło  — I  n ie , w  V I LO  pisało 109 
osob — 1 n ie  dopuszczono, w  V II  
LO  zdaw ało 98 osób — 2 n ie  do-
£ usze zono, w  V I I I  LO  pisało

I — 1 n ie  za k w a lif ik o w a n o  i w  
IX  LO  dopuszczono do egzam inów 
98 uczniów , c z y li w szys tk ich  z k las 
m a tu ra ln ych , ale 2 osoby n ie  z „ io -  
s iły  się na egzamin.

We w szystk ich  liceach  ogólno
kszta łcących  o bow iązyw a ły  te  same 
te m a ty , usta lone d la  w szystk ich  
k la s  o p ro f ilu  ogó lnym , m atem a
tyczn o -fizyczn ym  i  b io log iczno-che
m icznym . B rz m ia ły  one następu ją 
co:

IV  Troska o losy narodu i  pań
stwa w  lite ra tu rz e  s ta ropo lsk ie j.

2) S c h a ra k te ryzu j boha te ra  lite ra -

tu ry  p o zy tyw is tyczn e j na p rzy 
k ła d z ie  znanych c i u tw o ró w .

3) W artośc i te a tra ln e  d ra m a tó w  
J. Szaniawskiego, Leona K ru cz
kow sk iego  i  Tadeusza Różewicza.

4) Jak  rozum iesz słowa A lbe rta  
Camusa: „S z tu k a  to  n ie  rozkosz 
sam otna, a sposób w zruszania moż
l iw ie  w ie lk ie j ilo śc i lu d z i przez da
n ie  im  obrazu w spó lnych  c ie rp ień  
i  radości” ?

n ia  w  w a lce  o re fo rm y  społeczne 
i  p o lity c z n e  oraz o m ora lne  prze
obrażen ie  narodu.

2) T w ó j stosunek do idea łów  
i  bo h a te ró w  l ite ra tu ry  epok i pozy
tyw izm u .

3) P ro b le m a tyka  m ora lna  t  spo
łeczna w  tw órczości Stefana Żerom  
skiego.

4) O braz w o jn y  1 o k u p a c ji w  l i 
te ra tu rz e  p ięknej.

matematyka
5) Ja k ie  dzie ła  litfe rack ie  pow inny  

się znaleźć w  dom ow e j b ib lio teczce  
współczesnego cz łow ieka . U zasadnił 
w y b ó r

Jedyna w  Szczecinie klasa o p ro 
f i lu  h um an is tycznym , w  IV  L iceum  
O gólnokszta łcącym  m ia ła  odm ienne 
te m a ty , k tó ry c h  n ie  uda ło  nam  się 
uzyskać. .

D ruga  ka tego ria  szkół ś redn ich : 
te ch n ika  i  licea zawodowe wszy
s tk ie  m ia ły  podane te same py tan ia  
z języka  polskiego. O to one:

1) L ite ra tu ra  po lskiego Oświece-

5) Rola k ina  i  te le w iz ji w  eduka
c j i  h u m an is tyczne j społeczeństwa.

DO tego typ u  szkó ł na leży m. in. 
P aństw ow e  L iceum  S ztuk  P lastycz
nych . w  k tó ry m  dopuszczono do 
m a tu ry  42 osoby (2 n ie  dano tego 
u p ra w n ie n ia , a 1 zrezygnow ała  ze 
zdawania), M łodz ież i  nauczycie le  
u zna li te  te m a ty  za ła tw e  — być 
może także d la tego, że „p o z y ty w iz 
m u ”  spodziew ali się wszyscy. R ów 
n ież w  szkole ś re d n ie j ty p u  zawo
dowego. k tó ra  je s t T e ch n iku m  M e- 
chan iczno-E nerge tyczne, uczn iow ie

n ie  w p a d li w  panikę, a zdaw a li 
wszyscy w  liczb ie  113 osób (n ik t  nie 
został n ie  dopuszczony). Na p ie r
w szy tem a t pisało tu  33 zdających, 
na d ru g i — 23. na trze c i -  39 i  na 
c z w a rty  — 18 Bez zain teresow ania 
po tra k to w a n o  tem a t o s ta tn i Po

d obn ie  w  liceach  ogó lnokszta łcących 
m in im a ln a  liczba  zdających  podję ła  
tem a t dotyczący w a rto śc i te a tra ln e j 
u tw o ró w  w skazanych au to rów .

We w szys tk ich  szkołach ogó lno
kszta łcących egzam iny m a tu ra lne  
zdaje w  sum ie 989 a b itu rie n tó w , 
a odpadło przed m a tu rą  -  18 osób 
Pozostała im  szansa zdaw ania egza
m in ó w  do jrza łośc i po w akacjach .

Te dw a d n i, są pe łne e m o c ji dla 
na js ta rsze j m łodz ieży szko lne j lice 
ó w  ekonom icznych , medycznego, 
m orsk iego  (zdaje w  k lu b ie  nauczy
c ie lsk im  p rzy  u l. B a rn im a !), che
m icznego. m echanicznego i  innych

W godzinach popo łudn iow ych  zda 
ją  także egzam iny do jrza łośc i ucz
n io w ie  szkół d la  p racu jących  • k ie 
ru n k ó w  zaocznych

Dziś skończy ły  się egzam iny p i
semne i  nastąp i teraz k ilk u d n io w a  
przerw a, pośw ięcona przez nauczy
c ie li na spraw dzenie w szystk ich  
prac, ogłoszenie ocen i  wyznacze
n ie  egzam inów  ustnych . ( j f )

pomocą s ta low ych  sprężystych 
zapór ( ja k ie  w id u je  się na mostach 
i  łu ka ch  au tostrad). Zapo ry  te (o 
w ysokośc i 110 cm ) o raz świecące na 
ic h  sk ra jach  p y lo n y , pom alowane 
będą na żółto.

O  W w y n ik u  tak iego  rozw iązan ia  
jezdn ie  prowadzące w zd łuż wyse
pek zostaną zwężone do szeroko
ści p rzec ię tn ie  5 m e trów . O bow ią
zyw ać na n ic h  będzie zakaz po ru 
szania sie po jazdam i zaprzęgowy
m i. W spom niana szerokość d ro g i po 
zw o li na w yprzedzen ie  samochodem 
osobowym  wozu ciężarowego

O  U licą  K rzyw oustego  można bę
dzie  jechać je d yn ie  na w prost. To 
samo do tyczy  u l. Bogusław a (z w y  
ją tk ie m  je j  p raw oskrę tu  w  k ie ru n 
k u  pl. Z w ycięstw a). O graniczenie 
ta k ie  w prow adzono z u w ag i na to, 
iż  skręca jący po jazd zaham uje 
s trum ien ie  po jazdów  poruszające 
się szybko (w  c y k lu  „z ie lo n e j f a l i ” ) 
m iędzy B ram a P ortow ą, a T u rz y - 
nem.

0  U licą  K ró lo w e j J a d w ig i n ie  
p rze jedz iem y ju ż  przez w ydzie lone 
to ro w isko  tra m w a jo w e , a je d y n ie  '

p raw o  — w łącza jąc się do ru 
chu  na u l K rzyw oustego.

T Y L E  n a jis to tn ie jsze  założenia no 
w e j ko n c e p c ji rozw iązan ia  p rob le 
m u tra m w a jo w y c h  „w yse p e k ”  Bę
dzie ona w ykonana  przez d rogow 
ców  z P E D iM  za dwa m iesiące. 
Jak każdy z C zy te ln ikó w  ła tw o  
może się zorien tow ać, znów kw e
stia  pogodzenia in te resów  pieszych 
i  zm otoryzow anych  n ie  została spra 
w ie d liw ie  rozs trzygn ię ta  S tra c ili o- 
czyw iście  c i osta tn i, co w p ły n ie  na 
pom nie jszenie się zaw artośc i (i ta k  
ju ż  sk rom nych ) sam ochodow ych ba 
k ó w  Potrzeba polepszenia bezpie
czeństwa pasażerów tra m w a jó w  n ie  
u legała jednak w ątp liw ośc i.

1 jeszcze jedno  A b y  planow ana
przepustowość u lic y  (k tó ra  osiągnię 
ta  ma być  d z ię k i „z ie lo n e j f a l i ” ) 
n ie  wzię ła  ,,w  łe b ” , W ydz ia ł K o 
m u n ik a c ji UM pow in ien  ju ż  teraz 
w yw a lczyć  to, aby dostaw y tow a
ró w  do sk lepów  p rzy  uL K rz y w o 
ustego czyn ione  b y ły  poza godzi
n a m i szczytu A k tu a ln ie  bow iem  w o 
zy  dostawcze — naw e t przy obec
n e j szerokości je zd n i — stanow ią 
poważną zaw a lid rogę . (m or)

Awaria rurociągu
ZG O D N IE  z decyzją  w o jew ody  

W o jew ódzk ie  P rzeds ięb io rs tw o E- 
n e rg e ty k i C ie p ln e j zakończyło  se
zon grzewczy. Obecnie przechodzi 
sie na system ogrzew ania ty lk o  
w ody (tam , gdzie b u d y n k i są za
s ilane przez W PEC bieżącą c iep łą  
wodą). To przełączenie p o trw a  do 
czw a rtku  — Jak p o in fo rm o w a ł nas 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  D yspozyc ji 
M ocy C ie p ln e j — St. M a jew ski.

Jednocześnie w czo ra j nrzed po łud 
n iem  nastąp iła  aw aria  ru ro c ią g u  
doprow adzającego c iep łą  w odę na 
u l M a łopo lską . U sterka ma zostać 
usun ię ta  do czw a rtku , (su)


